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WA UROKIEM 


Rząd stanie dymisji. 


Premjer 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr.) telef. 

Od chwili przyjęcia dymisji ga- 
binetu przez Prezydeńta Rzpiitej, w 
ciągu nocy wczorajszej sytuacja do 
tychczas nie uległa - żadnej zmianie. 


W dobrze poinformewanych ko 
łach politycznych uważają jako praw 
dopodobne rozwiązanie sytuacji dwie 
możliwości. Albo powierzenie ponow 


nej misji premjerowi Bartlowi, aibo 


też tworzenie gabinetu pr.ez Marszał 


Cały rząd z premjerem Bartlem na. 


czele, w myśl polecenia Prezydenta [$ 


Rzplitej urzęduje jak zwykle. Dotych | 


czas misja nie została nikomu powie | 


rzona, a p. Prezydent Rzplitej poze 
konferencją nocną z premjerem Bai] 
tlem nie odbył żadnych narad 


Ez: 


związku z dymisją gabinetu. Uchodzi |EF 


za rzecz pewną, że ani w ciągu dnia 

dzisiejszego misja tworzenia gabine 

tu nie zostanie nikomu powierzoną. 
* 


KE ~ 


Wieczorem o godz. 11 min. -309% 


wyjechał do Druskiennik premjer Bar 
tel w towarzystwie szefa gabinetu mi 
nistra spraw wojskowych ppłk. szta 
bu generalnego Becka i sekretarza 
por. Zaćwilichowskiego. 

Powrót premjera nastąpi W po 
niedziałek rano i w ciągu tego dnia 


nastąpi rozwiązanie i wyjaśnienie sy 


tuacji. W tym dniu nastąpi decyzja 
powierzenia misji tworzenia gabinetu 
ewentualnie utworzenie gabinetu, orazĘ 
decyzja Prezydenta w sprawie ewenf 
tualnego rozwiązania lub zatrzymania 
sejmu. 


Wojewoda Sołtan prezesem 
najwyższej izby kontroli 
państwa. 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 

Dowiadujemy się ze źródeł miaro 
dajnych, że sprawa nominacji. wojewo- 
dy Sołtana na prezesa najwyższej izby 
kontróli państwa miała być zdecydowa 
na w tych dniach. (llegnie ona zwłoce 
w związku z  przesileniem sejmowo- 
rządowem. g 

Wojewoda Sołtan najprawdopodo 
bniej przyjmie proppzycję objęcia pre- 
zesury n. izby Kontroli, 


Kap. Orliński przybył 
do Warszawy. 


Warsz. 
(Gr.) telef.: 

Wczoraj o g. 2.18 pp. wylądował 
na lotnisku w Mokotowie kap. Orliński 
wraz z sierżantem Kubiakiem. 

Bohaterskiego lotnika oczekiwały 
tysiączne tłumy, rząd in corpore, gene- 
ralicja i t. d. 

Premjem Bartel udekorował zdo- 
bywcę szlaku powietrznego Warszawa” 
Tokjo złotym krzyżem zasługi, sierżanta 
Kubiaka—srebrnym. 

Następnie gen. Konarzewski wrę- 
czył bohaterskim lotnikom dyplomy — 
por. Orlińskiemu— kapitana i sierż. Ku- 
biakowi—st. sierżanta. 


spr. parl. „Wiad. Codz.“ 


winna odroczyć swe posiedzenie gdy 


uw wa 
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DOTYCHCZASOWY GABINET PROF. BARTLA. 


BRADY KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


Podział referatów budżetu na rok 1927 


ka Piłsudskiego, o ileby ten na to 
się zgodził. 

Sejm, któy zwykle w czasie 
przesilenia przed wypadkami majowe 
mi, wyglądał jsk istne targowisko in 
teresów partyj, dziś ma wygląd zu- 


r wu 


Druskiennik. 


pełnie spokojny, tak, jakby wogóle 
nie było przesilenia gabinetowego. 
Zabrała się jedynie komisja budżeto 
wa sejmu, która po krótkiem zastano 
wieniu się czy należy obradować wo 
bec dymisji gabinetu, na wniosek 
przewodniczącego komisji, posła Ry 


==" mara (Zw. Lud. Lud.) uznała odrocze 


ie komisji za nieodpowiednie, mimo 
orzesilenia gabinetowego i choć we 
wszystkich parlamentach stosowany 
jest zwyczaj odraczania posiedzeń 


|<omisyjnych w czasie przesilenia rzą 
j| dowego. 


W kołach sejmowych rozeszła 
się pogłoska, że możliwe jest rozwią 
„anie sytuacji przez powierzenie misji 
'worzenia gabinetu min. spraw wewn. 
Młodzianowskiemu. O ileby ta kon 
sepcja została zrealizowana, pociąg 
aęłaby za sobą niechybne rozwiąza 
tie sejmu. 

Pan prezes rady ministrów Bar 
tel w dniu wczorajszym przed połud 
uem odbył dłuższą konferencję z -p. 
marszałkiem sejmu Ratajem. 

Między godziną 4tą a 7-mą po 
"ołudniu pan premjer był przyjęty 
orzez Pana Prezydenta Rzplitej, z któ 
sym odbył trzechgodzinną konferen 
cję. 

Między godz. 7 a Smą p. prezes 


"rady mistrów przyjął na audjencji mi 


nistra skarbu Klarnera. 


| Koło Żydowskie objęło referat najwyższej izby kontroli 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz,“ 
(Gr.) telef : 
Wczoraj przed południem ze- 
brała się komisja budżetowa. Na 
wstępe przewodniczący p. Rymar 
(Zw. Lud. Nar.) oświadczył, że uważa 
za niepotrzebne odraczanie posiedze- 
nia komisji z powodu dymisji gabi 
netu, gdyż zdaniem jego komisja po 


współudział przedstawici:li rządu w 
komisji jest konieczny. Komisja po 
dzieliła stanowisko przewodniczące- 
go. Następnie przewodniczący zawia 
domił że Zw. Lud. Nar., którego jest 
członkiem nie weźmie udziału w roz: 
dziale referatów budżetu. Nie przyj- 
mą również referatów budżetu nastę” 
pujące kluby: niemiecki, białoruski 
i ukraiński, które zresztą i tak do- 
tychczas nie referowały buiżetu. O- 
becnie towarzyszyć im będzie i Zw. 
Lud. Nar. 
Rozdział referatów jest nastę- 
pujący: Dział 1. Prezydent Rzplitej 
| objął pos. Hipolit Śliwiński (Stron: 


a m W O WN a 


państwa 


nictwo Chłopskie). 2. 5ejm i senat— 
pos. Moraczewski (P. P. S.) 8. N.i. 
P—Bernard Hausner (Koło Żydow- 
skie. 

Prezydjum rady ministrów—dr. 
Polakiewicz (Str. Chł.). Min. spraw 
wewnętrznych—Rusinek (Piast) starał 
się o ten referat pos. Miedziński i Ko- 
ściałkowski). Min. spraw zagranicz: 
nych—Jan Dąbski (Str. Chł ). Min. 
spraw wojsk. — Kościałkowski (Klub 
Pracy). Min. skarbu—pos. Mi:halski 
(Ch. Ñ., starał się pos Łypacewicz). 
Renty, zaopatrzenie i długi—pos. Mo- 
raczewski (PPS) Min. sprawiedliwo 
Ści—dr. M:rek (PPS). Minister prze- 
mysłu i handlu — Kwiatkowski (Ch. 
D.) Min. kolei—Chądzyński (N. P. R.)) 
Min. rolnictwa—Kowalczuk (Piast, ad- 
rzucony pos. Poniatowski). Min. wv- 
zaań i oświaty — ks. Kaczyński (Ch. 
D. odrzucony pos. Nowicki). Min. 
pracy i opieki społ, —Zi:mięcki (PPS) 
Min. robót publicznych—Artur Hau- 
sner (PPS) Min. reform rolny<h—Po- 
niatowski (Wyzw., starał się Sanojca). 


Referat generalny powierzone 


K.|z wyboru pos. Byrce (Piast), który 


jednak mandatu nie przyjął. 

Po rozdziale referatów, przewo” 
dniczący komisji zapowiedział, że 
bezpośrednio po odbyciu przez sejm 
pierwszego czytania projektu budże- 
tu na rok 1927|8 wprowadził na obra- 
dy komisji 4 pierwsze działy budżetu 
i będzie starał się aby komisja budże- 
towa zakończyła na termin swe pra- 
ce wobec ograniczeń pod tym wzglę- 
dem przewidzianych w Konstytuaji. 

Następnie przyjęto wniosek prze- 
wodniczącego aby zwyczajem roku 


zeszłego sprawozdanie N.l.K.P. ode: 
słać do komisji 5 z wyboru. Do ko- 
misji tej weszli pos.: Rymar (Zw. Lud. 


Nar.), Łypacewicz (Wyzw.), Michalski 


(Ch. N.), Wł. Ostrowski (Piast) 
i Kwiatkowski (Ch. D.). 
Następne posiedzenie komisji 


wyznaczono na 30 b. m. dla wyboru 
generalnego referenta. 30 b. m. rów- 
nież odbędzie się posiedzenie komi- 
sji pięciu. 


Str. 2 


Zamknięcie sesji Ligi 
Narodów. 


GENEWA 25. (PAT) Vll-ma sesja 
zgromadzenia Ligi Narodów została 
zamknięta. 


Argentyna się przeprosiła. 


GENEWA, 25. 9. (PAT). W chwili 
zamknięcia sesji zgromadzenia Ligi Na- 
rodów nadeszła ao Gerewy wiadomość 
że komisja spraw zagranicznych patla= 
mentu argentyjskiego wypowiedziała się 
za ponownem wstąpieniem Argentyny 
do l.igi Narodów. 


Niemiec wicesekretarzem 
Ligi. 

BERLIN, 25, 9. (PAT). „Vorwarts* 
donosi, że Niemcom ma przypaść w 
sekretarjacie Ligi Narodów stanowisko 
wicesekretarza generalnego i że. kandy- 
datem, posiadającym najwięcej szans do 
objęcia tego stanowiska, jest kierownik 
wydziału prasowego kancelarji Rzeszy, 
dyrektor ministerjalny dr. Kiep. 


Stany Zjednoczone są nie- 
zadowolone z Genewy. 


Prez. Coolidge zapowiada wstąpie- 
nie Ameryki do Ligi. 


WASZYNGTON, 25.9. (AW). Rząd ; 


Stanów Zjednoczonych zapatruje się nie 
przychylnie na wyniki tegcrocznej se= 
sji w Genewie. W szczególności silne 
niezadowolenie w kołach rządowych 
Stanów wywołuje nięzadawalniające roz 
strzygnięcie, a raczej pozoStawienie w 
stadjum dotychczasowem spraw, które 
żywo interesują Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, jak kwestje: rozbro 
jenia i międzynarodowego trybunału 
rozjemczego. 


Na konfereńcji prasowej oświad- 
czył prezydent Coolidge, że sprawa roz 
brojenia nie posunęła się ani na krok 
naprzód, oraz, iż—o ile akcja posuwać 
się będzie w tem samem co dotąd tem 
pie — kwestja definitywnie nie zosta- 
nie rozstrzygniętą nigdy. Gdyby wypad 
ki nie poszły innym torem, bliską jest 
— według oświadczenia prezydenta 
Coolidge'a chwila, w której Stany Zj:- 
dnoczone zmuszone będą wstąpić do 
Ligi Narodów. 


Angielski projekt uregulo- 
wania sprawy Tangeru. 


LONDYN. 25.9 A.W. W połowie 
listopada przedłożony zostanie przez 
rząd angielski projekt uregulowania 
sprawy Tangeru, który—zdaniem „Dai- 
ly Chronicle"—pogodzi interesy i wy- 
magania tak Włoch, jak i Hiszpanii. 


Rada finansowa odrzuciła 
program sanacji Gdańska. 


GDAŃSK, 25, 9. (PAT). Rada fi~ 
nansowa w. m. Gdańska odrzuciła na 
wczorajszem posiedzeniu program sa- 
nacji finansów, uchwalony w dniu 5 
b. m. przez sejm wolnego miasta a od 
rzucony przed kilku dniami przez komi 
tet finansowy Ligi Narodów, wychodząc 
z założenia, że program ten nie zawiera 
podstaw wystarczających do uzyskania 
pożyczki zewnętrznej. Program ten bo 
wiem — zdaniem rady finansowej — 
sprzeciwia się uchwałom, 
przez miarodajne czynniki genewskie. 


Rada finansowa uważa przeto za 
wskazane uchwalenie nowych ustaw, 
dostosowanych do ściśle określonych 
wskazówek komitetu finansowego Ligi 
Narodów. 


Wobec powyższej uchwały rady 
senat gdański zwołał na'29 b. m. po 
siedzenie sejrnu, celem ponownego u~ 
chwalenia ustaw sanacyjnych w brzmie 
nię przyjętem poprzednio przez sejm, 
aby umożliwić wprowadzenie ich w ży- 
cie, aczkolwiek zdaje sobie sprawę z 
tego że nie znalazły one aprobaty mia- 
rodajnych czynników genewskich. 


podjętym | 
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Delegał Chin atakuje Anglję na 
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zgromadzeniu Ligi. 


GENEWA, 25. 9. — Tel. wł. — 
Największą sensacją wczorajszego po- 
siedzenia zgromadzenia Ligi Narodów 
| bylo starcie miedzy Anglją a Chinami. 
| Na początku posiedzenia delegat chiń- 


ostrym skierowanym na Anglją. Stwier- 
dził on, że dnia 8 czerwca r. b. a na- 
stępnie 2 i 29 sierpnia r. b. angielskie 
statki handlowe rozbiły na rzece Jangt- 
se jadąc z wielką szybkością kiłka stat- 
ków chińskich, których załogi potonęły. 
Gdy władze chińskie usiłowały przepro- 
wadzić śledztwo, przeszkodził temu krą 


Żownik angielski. 6 września b. r. krą 


żownik angielski nawetostrzeliwał wojsko 
i policję chińską, przyczem zginęło kil- 
ka tysięcy żołnierzy, policjantów i lud= 
ności cywilnej. Chiny dążą do pokojo 
wego załatwienia tego konfliktu, Aaglja 
jednak opiera się temu. 

Lord Cecil odpowiadając chińczy- 
kowi wyraził niemiłe zdziwienie że spra 
wa ta jest poruszona obecnie i przed 
forum Ligi Narodów, Dodał an na 
końcu, że przedłożenie tej sprawy przed 
forum międzynarodowem na Lidze Na- 
rodów przed przeprowadzeniem  śledz- 
twa nad wypadkami godnemi ubolewa- 
nia z któremi nie solidaryzuje się rząd 


ski Tsu zaskoczył zgromadzenie atakiem 


żadnych ograniczeń i zastrzeżeń. 


onów ŁÓd 
podaje.do wiadomości, że praec przy rozbudowie miejskiej sieci jak i stacji 


telefonieznej są na ukończenia, przyjmowanie. zotem nowozgłaszających 
się abonentów na telefony w granicach miasta odbywa się obcenie bez 


Ponieważ w kilka wypadkach zauważono, że pewne osoby oliaro wa- 
ją swoje asłagi jako platni pośrednicy przy zakładaniu nowych aparotów 
głównych lub dodatkowych, przenoszeniach aparatów w razie zmiany 
lokala i t. p. — Zarząd Telefonów zaznacza, że pośrednictwo tych osób 
jest zbyteczne, gdyż wszelkie zamówienia na instalacje 
leży osobiście lab przez osoby upoważnione zgłaszać wprost do Biara 
Zarząda Telefonów, Przejazd M 58. Zamówienia te, po wniesienia na- 
leźnych opłat taryfowych, będą załatwiane według kolejności. 


angielski nie przyczyni się do pokajo- 
wego załatwienia tego konfliktu, 


GENEWA, 25. 9. — Tei. wł, — 
Do incydentu jaki zaszedł na wczoraj- 
szem posiedzeniu Ligi Narodów i do 
zarzutów postawionych Anglji dodają 
jeszcze w kołach poinformowanych, że 
dnia 5 września r. b. pod Wahnsien, 
marynarze angielscy w strzelaninie za- 
bili 150 policjantów chińskich, potem 
krążowniki angielskie skierowały ogień 
ciężkiej artylerji na miasto i pociskami 
zburzyły 2000 eomów, zabijając parę 


tysięcy ludności cywilnej, 


> e ` S 


telefoniczne na- 


Zakazane przemówienie ’ 
Stresemanna. 


BERLIN, 25.9. „Rote Fahne* pisze 
iż Stresemann w swem przemówieniu 
wygłoszoneim w klubie niemieckim w 
Genewie poruszył sprawy  terytocjalne 
i kolonjalne mówiąc: udowodnil śmy, 
że umiemy gospodarować w kolonjach 
i domagamy się wobec tego nowych 
kolonij dla nas. Walczyliśmy w Gane- 
wie o zniesienie okupacii w  Naareniji, 


poniewaź wstąpienie nasze do Ligi Na- 
rodów czyni tę okupację bezprzedm'o* 
tową. 


GENEWA, 25.9 (ATE) — „United 
Press* donosi, że pomiędzy rządem 
sowieckim i Litwą doszło do zawar 
cia o neutralności układu rozjem- 
czego. 

Oba układy zwrócone są ostrzem 
wyraźnie przeciw Polsce i regulują 
stosunki Rosji Sowieckiej i Litwy, w 
podobny sposób, jak układ berliński 
regulował stosunki Niemiec do Rosji. 
Litwa i Rosja Sowiecka zobowiązują 
się przy wszystkich atakach trzeciege 
państwa zachować pełną i przyjazną 
neutralność. 

Układ, który zawarty został na 
kilka łat będzię prawdopodobnie 
przedmiotem ostrej krytyki i trzeba 
go zrozumieć, jako atak skierowany 
przeciwko Lidze Narodów. Z drugiej 
strony rząd sowiecki w tajnym anek- 
sie, dołączonym do traktatu 
dza, że nie uznaje posiadania Wilna 
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związku 


POARTE PORTEE TEEN 
KACZE NYSE Bo 


innych terytorjów w Europie. 


Układ sowiecko-litewski. 


stwier- : 


ązek Kupców 
dztwą Łódzkiego Piotrkowska 10 


Domagamy się zwolnienia tery 
torjum Saary jak również zwolnienia 


„Rote 
Fahne* dodaje komentarz, iż tekst 
przemówienia Stresemanna został 


przez rząd w kategorycznej formie 
zabroniony, a z kół oficjalnych wy- 
dano w miejsce istotnego tekstu nic 
nieznaczący oficjalny wyciąg z prze- 
mówienia, w którym nie wspomniano 
ani słowem o pretensjach dr. Stre- 
semanna do Eoropy. 


w rękach państwa Polskiego, lecz iż 
uznaje Wilno, jako integralną część 
państwa litewskiego. 

Rząd sowiecki uznaje, jako gra- 
nice Litwy i Polski, linię ustaloną w 
układach w 1920 roku. 

Kwestja Kłajpedy nie została 
w układzie wymieniona na żądanie 
wyraźne rządu sowieckiego, który nie 
chciał wystąpić przeciwko Niemcom. 


« Pewne koła niemieckie, pracują 

w tym kierunku, by publikacia tego 

traktatu sprowadziła kryzys pomię- 

dzy Rosją i Polską. 

Nie ulega wątpliwości, że publi- 

kacja traktatu sowiecko-litewskiego 

odsuwa na dalszy plan porozumienie 

francusko-sowieckie. „United Press“ 

| dowiaduje się, że stanowisko francu- 

skiego ambasadora w Moskwie Her- 
i berta jest poważnie zagrożone. 


tiS 


i Prze 


EREN 
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Dziś dnia 26 b. m. o godz. 4:ej po poł. odbędzie się w lokalu 


Wiec S5prawozdawczy 


ZARZĄD. 


Ferment w parl. Rzeszy. 
Bawarja przeciw układom z Francją 


BERLIN 25.9 W związku z roke- 
waniami francusko niemieckiemi odbę- 
dą się w przyszłvm tygodniu dwie wa- 
żne narady. Pierwszą będzie zgroma- 
dzenie przedstawicieli rządów Rzeszy, 
na którem spodziewana jest bardzo o= 
stra opozycja ze strony Bawarji. Prócz 
tego w przyszłym tygodniu ma zebrać 
się komisja Reichstagu dla spraw za- 
granicznych. (ATE) 


Sieć spisków na pograniczu 
Hiszpanji i Francji. 
LONDYN, 25.9, Przeciwnicy Pri- 

mo de Rivery knują spiski w różnych 

punktach pogranicza francusko: hiszpań 
skiego. W Saint Jean de Luz, areszto 
wano oficera hiszpańskiego, który nie 
posiadał przy sobie paszportu, a wobec 
policjanta, usiłującego przeszkodzić mu 

w przejeździe do Francji, wystąpił 

czynnie. £ 


Kondylis przeciw partyjni- 
ctwu. 


ATENY, 25.9. Kondylis wydał ko 
munikat, zwrócony przeciwko politykom 
i części prasy, w którym wzywa do 
spokoju. zapewniając, iż rząd nie dopu 
ści do zakłócenia porządku. W związku 
z odwołaniem zapowiedzianej przez pre 
mjera podróży do Dajran, 'na odsłonię 
cie pomnika Anglików poległych w tej 
miejscowości, krążą pogłoski, iż policja 
natrafiła na ślad nowego spisku, przygo 
towującego zamach przeciwko Obecne* 
mu rządowi. 


Ofenzywa marszałka Fenga. 


Londyn, 25.9 (ATE) Z Pekinu 
donoszą, Że marszałek Feng na cze 
le swej armji rozpoczął | ofenzywę i 
zamierza przebić się na czele swoich 
oddziałów fina południe i połączyć 
się z armją kantońską, atakując od 
południa. Feng korzysta w szerokim 
stopniu z pomocy sowieckiej w ma 
terjałach technicznych i ludziach. Ge 
nerał Czang tso-Lina korzystając z 
pomocy państw europejskich, Amery 
ki i Japonji ma w najbliższym czasie 
udać się do Pekinu i zająć się for 
mowaniem rządu. 


Orkan w Fortugalji. 


PARYZ, 25, 9. — A. T..E. — „Ma* 
tin“ donosi, iż okolice Lizbony—Alimei- 
ris i Flpiarca zostały spustoszone przez 
orkan, trwający kilkanaście minut, Siłą 
wiatru zostałe pozrywane dachy i powy 
rywane drzewa, Zbiory są zupełnie 
zniszczone. Smiertelnych wypadków 
ludźmi nie było. 


Stan wyjątkowy w Persji. 


PARYŻ 25 (PAT) „Chicago Tribu 
ne“ donosi z Teheranu, że aresztowa- 
no tam wielu oficerów żandarmerii i 
policji oraz wiele osób cywilnych z po 
wodu planowanego zamachu na szacha 
W całej Persji ogłoszono stan wyjąt- 
kowy. 
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nie ludności nowemi ciężarami po- 


ne stanowisko wobec wypadków | datkowemi. „Koło“ zdaje sobie za 


majowych, Należy się jednak li- 
czyć z laktem, że te wypadki mia 
ły miejsce i że wytworzyły one sy 
taację swego rodzaju, która się da 
streścić w tem, że w państwie do 
minającą rolę odgrywa rola jednej 
osoby. Opierając się na armji, ja- 
ko na zorganizowanej sile, marsz, 
Piłsudski jest w stanie przeprowa- 
dzić swoją wolę wbrew  ciałom 
prawodawezym. 

Obecny sejm lub jego następ- 
ta de facto jest tylko drogą kon: 
stytacyjną do arzeczywistnienia za 
mierzeń czynnika, posiadającego 
pełnię władzy. Wybory, które wcze 
śniej lub później się odbędą nie 
mogą zmienić i nie zmienią w 
czemkolwiek bądź faktycznego sta 
nu rzeczy. 

Człowiek lubuje się w wynaj- 
- dywania określeń, ułatwiają ma 
one w orjentowania sie w zawiłych 
zjawiskach. Przynajmniej tak ma 
się wydaje. Gdyby więc zachodziła 
potrzeba określenia istniejącego 
porządka, możnaby. gó nazwać dyk 
tatarą wojskową. Inna rzecz, że 
obecna dyktatara w Polsce przeja 
wia się w sposób taktowny i ła- 
godny. Na pozór nie Się nie zmie- 
niło. Istnieją czynniki konstytatyj- 
ne, sejm, sinat, gabinet ministrów 
które wykonywają swoje konstyta- 
cyjne funkcje zapełnie legalnie i 
prawidłowo. 

Zejęci codziennemi troskami 
i sprawami, ladzie nie zdają sobie 
często sprawy z tego, że od maja 
do września — dystans daleki. Os 
tatnie obrady w sejmie dowiodły 
niezbicie, że możliwem jest istnie- 
nie  dyktatary przy zachowania 
wszelkich form parlamentarnych. 
Przetargi w komisji budżetowej na 
wewnątrz  akcentowały istnienie 
konstytacyjnych form. Wszyscy je- 
dnakże zdawali sobie Sprawę z tc- 
go. że rźecz będzie zełatwioną w 
myśl życzeń rządu. Vota nieufnoś- 
ci dla dwuch ministrów niz mają 
zasadniczego znaczenia. Może się 
zmienić poszczególny minister, ga- 
binet pozostanie ostatecznie ten 
sam. Kierownictwo będzie nadal 
spoczywało w rękach Dr. Bartla, 
gdyż nikt inny w obecnych waran 
kach nie mógłby objąć po nim 
'spóścizny, bez wywołania gwał 
townych wstrząśnień w życia pań 
stwowem. 

Objektywnie należy aznać, że 
obecny przedstawiciel rząda, przez 
cały czas istnienia gabinetu, wyka 
zał szczere chęci zaprowadzenia 
w kraja praworządności. Nie moż 
na go winić za to, że jesteśmy 
jeszcze bardzo dalecy od celu, że 
mało dotychczas zostało dokona- 
nem, tak jak nie można zapisać 
na konto zasług rząda  polepsze- 
nia, jakie nastąpiło w życia gospo 
darczem państwa. 

Koło Żydowskie, zająwszy zna 
ne stanowisko wobec programa 
badżetowego, pragnęło dać wyraz 
swemu negatywnema  stosankowi 
do ministra oświaty, który tolera- 
je istnienie numerus claasus. 

Nie znaczy to, ażeby przed- 
stawicielstwo żydowskie dawało 
swoje placet na powiększenie wy- 
„datków państwowych, na obarcze- 


pełnie jasno sprawę z tego, że te 
ciężary w pierwszej linji spadają na 
barki żydowskie, wyniszezone do- 
szczętnie dotychczasowemi prakty 
kami. Podkreślano to wyraźnie w 
komisji budżetowej i w przemówie 
nia prezesa Koła Hartglasa w sej- 


Prezes Koła Żydowskiego poseł 
Hartglas zabrał głos w sejmie w dy- 
skusji nad prowizorjum budżetowem 
i oświadczył: W prowizorjum budże- 
towem widać tendecje rozdymania 
budżetu, co nasuwa obawę, że uzy- 
skane oszczędności pochłonie napo- 
wrót administracja. Koło Żydowskie 
wychodzi z założenia, że budż:t nie 
powinien przekraczać sumy półtora 
miljarda. Jesteśmy przeciwni podwyż- 
szeniu budżetu i obawiamy się, że 
może się to skupić na Żydach, jako 
ludności miejskiej. W sprawie prowi- 
zorjum budżetowego z punktu widze- 
nia politycznego można się wówczas 
wypowiedzieć za jego przyjęciem, 
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mie. Mówca zaznaczył dobitnie, ze 
odnosi się życzliwie do zapewnień 
p. Bartla. 

Nie alega najmniejszej wątpli- 
wości, że dotychczasowy kierownik 
rządu, posiadający zaulanie miaro- 
dajnego czynnika, aformaje nowy 
gabinet, który przyjmie w ogólnych 
zarysach program swojego po- 


przednika. Zmiany które zajdą w 
składzie gabineta podług wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, będą ta- 


wisko rząda i wzbudzą do niego 
zaułanie. 


| kiej natury, że wzmocnią one Stano 


Dr. J. ROSENBLATT 
poseł na Sejm. 


skoro się ma zaufanie do niego. Mu- 
simy podnieść, że oświadczenie, do- 
tyczące kwestji żydowskiej, wypowie 
dziane w ekspose premjera przed fe- 
rjami jest już pełnym faktem. P. pre- 
mjer nie powiedział nic nowego, a tyl - 
ko to, co inni ministrowie mówili po 
cichu, a czego się potem z trybuny 
sejmowej wypierali. Premjer zaś po- 
wiadział to głośno, co w każdym ra= 
zie należy policzyć na konto akty- 
wów rządu. Daliśmy też temu wyraz 
głosując za pełnomocnictwami dla 
niego. 

Musimy stwierdzić, że dotych= 
czas stoimy wobec faktu, że ludność 
żydowska uczuwa pewne ulgi dzięki 


Berlin, 24 wrześnie. 
Sukceży niemieckie w Genewie 
napawają patrjotów berlińskich wielkim 
optymizmem. To co uczynił Stresemann 
w przeszłym tygodniu uważane jest po 
za zwycięstwo. Zawsze kryty 
kujący głos „narodowej opozycji”, jak 
zwykli się nazywać politycy, stojący 
bardziej na prawo niż partja ludowa — 
ucichł wobec ostatnich faktów, Rado 
sne przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów, 
spełniło najgorętsze pragnienia niemiec 
kie; zosiać równouprawnionym pomię 
dzy potęgami Europy. Pierwsze wystą 
pienie Niemiec w Lidze i Radzie Naro 
dów, jest uważane jako punkt zwrotny 
w życiu narodu. l 


prostu 


Wrodzone, niemieckie samopoczu 
cie swej potęgi obudziło się w całej 
pełni. Mowa Stresemanna w Lidze za 


początkowała nietylko polityczną ale i 
psychologiczną zmianę stosunków do 
innych narodów. Spotkanie zaś Brian- 
da ze Stesemennem jest podwaliną dla 
przyszłych przyjaznych stosunków fran 
cusko-niemieckich. Uważa się naogół, 
Że spotkanie dygnitarzy w Thoiry jest 
celem i treścią, dla której obrady ge” 
newskie są tylko ramą. Genewa stała 
się źródłem przyszłego produktywnego 
porozumienia. 

Wspólne rozwiązanie problemu 
niemiecko - francuskiego zostało zapo= 
czątkowane. Słowa „wspólne rozwią- 
zanie" najczęściej powtarzają się w ofi 
cjalnych komunikatach traktujących o 
spotkaniu w Thoiry. 

Wiadomem jest, że pertraktacje 
między Paryżem a Berlinem będą kon 
tynuowane, chociaż jednocześnie pamię 
ta się o punktach ciężkich i spornych. 
Pewnem jednak jest, że Francja mie bę 
ządaniom nie- 
omawiane przez 


dzie naogół przeciwną 
mieckim i że kwestje 


PRAGA, 24, 9. (PAT). Dwuch lot 
ników jugosłowiańskich i jeden lotnik 
czechosłowacki zginęło w następstwie 
katastrofy na lotnisku Kbely pod Pragą. 
Eskarda jugosłowieńska złożona z 5 sa 
molotów, która odbywała raid Biało- 
gród-Praga-Warszawa-Bukareszt zamie- 
rzała dziś rano odlecieć do Warszawy. 


| 


| Optymizm w Berlinie. 


(Korespondencja „własna „Wiadomości Codziennych *). 


Brianda i Stresemanna będą dla Niem- 
ców. przychylnie sprecyzowane, 
Najgorętsze życzenia Niemiec, 
kwestje Nadrenji i Zagłębia Saary nie 
dają się jednak zupełnie oddzielić od 
zagadnienia rozbrojenia ogólnego w 


Niemczech sądzi się, że rozbrojenia 
kraju już dokonano, a organizowanie 
towarzystw wojskowych ważnem jest 


tylko wewnątrz kreju, dla zagranicy zaś 
mie posiada żadnego znaczenia; mimo 
tego zagranica patrzy z wielką nieufno 
ścią na ćwiczenia towarzystw wojsko: 
wych, które się zbroją i prowadzą nie 
bezpieczną agitację monarchistyczno” 
militerystyczną. Á : 

Rozwiązanie rozmaitych zagadnień 
spornych może nastąpić tylko za po 
mocą współpracy fachowców, a przede 
wszystkiem nie powinno być traktowa 
ne spartanicznie. 


Do zagadnień tych należy przede 
wszystkiem kwestja rozbrojeniowa., Do 
tego należy też mobilizaeja części obli- 
gacji kolejowych, o których ironicznie 
wyraża się „narodowa opozycja”, że są 
„pieniędzmi dla wspólnego rozwiąza- 
nia“. 

Pocieszającym objawem jest pa- 
nujący w Niemczech optymizm. Przy- 
spieszy on może tempo pīzyszłego po 
rozumienia, W każdym razie jak się 
zdaje droga do porozumienia dwuch 
potęg. Niemiec i Francjij—jest już zna 
leziona. A porozumienie to winno na 
stąpić na wielu polach: politycznem, fi 
nansowem, przemysłowem i militarnem. 

Niedawno ratyfikowane dzieło w 
Locarno wydało niespodziane owoce. 
Rozpowszechniany przez sceptyków pe 
ssymizm po umowie w Locarno zanikł 
i przeobraził się w ogólny optymizm i 
pewność w dążności do . widocznego 
celu, L. W 


Z powodu złego startowania sarno 
lot jugosłowiański Breget 19 zderzył się 
z samolotem czechosłowackim i oba 
spzdły. Śmierć poniósł plot jugosło- 
wiański, por. Nagore, obserwator jugo- 
slowiański mjr. Jugovic, oraz pilot cze- 
chosłowacki Kostrba. Ponadto dwuch 
mechaników odniosło lekkie rany. 


Przemówienie prezesa Hartglasa 


podczas debaty budźetowej w sejmie. 


polepszeniu sytuacji. niektórym szczę- 
śliwym zar'ądzeniom ministra zwła* 
szcza w dziedzinie egzekucji podat- 
kowej. Okazało sie, że podniesienie 
terroru podatkowego przy. pewnych 
możliwościach życia gospodarczego 
wpłynęło korzystnie na wpływanie 
podatków. Często jednak dobre chęci 
ministrów rozbijają się o niechęć 
podległego im aparatu. Znaną jest 
sprawa wydania okólnika, dotyczące 
go przyznania obywatelstwa. Urzęd= 
nik, którego zadaniem było opraco* 
wanie okólceika, wydał go w brzmie- 
niu przeciwnem zamierzeniu ministra 
i zarazem w brzmieniu przeciwnym 
ustawie, ponieważ efekt ostateczny _ 
był taki, że ludzie, którzy wypełnili 

obowiązek służby wojskowej musieli 
się starać o nabycie obywatelstwa. - 
Inaczej postąpił inny urzędnik, któ- 
remu zlecono opracowanie okólnika, 
regulującego używanie języka żydow= 
skiego i hebrajskiego. Polecono mu 
mianowicie, aby sprawę tą załatwił 
w przeciągu 5 ciu dni, urzędnik jed- 
nak ten sprawę ukrył w nadziei, że 
pójdzie w zapomnienie. W minister - 
stwie spraw wojskowych nie są do- 
tychczas wycofane okólniki, zabra- 
niające przyjmowania Żydów do pew- 


ne z Konstytucją. 


Do Rady Prawniczej składającej 
się z około 20 członków nie powołano 
ani jednego Żyda. Minister Sujkowski ` 


tów gimnazjalnych zdających maturę w 
języku żydowskim i hebrajskim. 


Numerus clausus panuje wszech 
władnie na lwowskim Uniwersytecie. 
Na Wydziele Prawa odrzucono 130 po — 
dań studentów żydowskich — z tych 
wiele z dobrym wynikiem matury, zaś 
przyjęto warunkowo 50 podańłistuden 
tów nieżydowskich, posiadających ma 
turę bez języka łacińskiego. Na wy* 
dziale matematyczno - przyrodniczym 
było 40 miejsc wolnych, a nie przyjęto — 
ani jednego Żyda. Na wydziale raedy- 


Zydów. Odrzucono zaś 520 podań, z 
tych 500 podań wniesionych przez Zy* 
dów a 8 przeż inne narodowości. Na 
politechnice warszawskiej daje się Zy- 
dom na egzaminach nierozwiązelne za- 
dania, i 


Jeśli się już stosuje normę procen 
tową, to powinno się stosować konsek 
wentnie i dać nam odpowiedni udział 
procentowy w urzędach, szarżach ofi: = 
cerskich itd, Dziś rozeszła się wiadó= _ 
mość o cofnięciu okólnika b. ministra ` 
Głąbińskiego tajnie wprowadzonego 
ustanawiającego numerus clausus. Na* 
wet jeżeli to nastąpiło i uniwersytety — 
cofnęły numerus clausus to należy to 
uważać za musztardę po obiedzie, po* 
nieważ minister porozumiał się naprzód 
z poszczególnemi rektorami co zdo 
sposobu ograniczenia przyjmowania 
studentów żydowskich, a następnie do — 
piero cofnął okólnik. s 


Z tego powodu stawiamy wniosek _ 


na udzielenie votum nieufności dla mi- 


nistra Sujkowskiego, nie rozciągając je ` 
dnak tego wniosku na cały rząd. 


W . sprawie prowizorjum Koło 


wstrzyma 3: 4 >i głosowania. 


nych oddziałów broni, cojestsprzecz- _ 


cofnął swoje przyrzeczenie wyznacze* _ 
nia komisji maturalnych dla abiturjen= — 


cznym na 120 studentów przyjęto 12 ` 
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Po rozłamie w N.P.R. 


W czasie ostatniego posiedzenia 
Sejmu wydarzyło się w 'kuluarach o- 
burzające zajście, a mianowicie: po- 
seł Milczyński z Poznańskiego (NPR) 
napadł w sposób prowokacyjny na 
posła Ciszaka, wygrażając mu ręką 
i wymyślając w sposób ordynarny i 
brutalny. Dzięki interwencji pos. 
Waszkiewicza — nie doszło do bójki 
pomiędzy posłami Ciszakiem a Mil- 
czyńskim. 

Brutalny postępek p. Milczyńskie 
go wywołał oburzenie wśród obe: 
cnych przy tem zajściu. 

Napaść ta ma podkład polity- 
czny. 

Prawica N.P.R. nienawidzi p. Ci 
szaka, ponieważ lewica N.P.R. zna- 
cznie rozszerza swe wpływy. W Po- 
znańsk em opowiedziało się po stro- 
nie opozycji 56 filji. 

Również nieomal cała organiza- 
cja województwa łódzkiego postano- 
wiła nie delegować swych przedsta: 
wicieli na zjazd do Torunia, mający 
się odbyć dn. 17 października, lecz 
obesłać zjazd opozycji w Poznaniu. 


Zbliżenie między wę- 
gierskim stronnictwem 
rządowym a faszystami. 


BUDAPESZT. W badapesztońs- 
kich kołach politycznych mówi siç znów 
dużo na temat zbliżenia między Stron 
nictwem rządowym a faszystomi wç- 
gierskiemi, występaującemi ta pod nazwą 
związku obrońców rasy. Jak wiado- 
mo, stronnictwo rządowe pozornie 
zwalezało „obrońców rasy”, w rzeczy 
wistoś.i jednak między obu stronniet 
wami nie panowały nigdy wielkie różni 
ce poglądów. Obcenic, jak się Zdajc, 
między przywódcami oba agrapowań 
politycznych zostało osiągnięto poroza 
mienie, w którego wyniku „obrońcy ra 
sy“ wedłag wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa w najbliższym czasie przyłą 
czą się do stronnictwa rządowego. Nic 
ulega żadnej wątpliwości, iż faszyści 
węgierscy otrzymają od hr. Bethlena 
wzamian za czynne popierania stron 
nietwa rządowego szereg daleko idących 
koncesji, wobec czego grupa obrońców 
rasy w przyszłym obozie rządowym od 
grywać będzie rolę niepoślednią. 
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Z życia ży 


W 200 rocznicę Mendei- 
sona. 


W roku 1929 całe żydostwo bę- 
dzie obchodziło 200 lecie urodzin słyn 
nego filozofa Mozesa Mendelzone. Ku 
uświetniefiu uroczystości tej już obe- 
cnie czynione są przygotowania. Po- 
wstał plan wydania pełnego zbioru 
dzieł Mendelsona. 

Wydawnictwem dzieł Mendelsona 
zajmie się specjalny komitet wraz z to 
warzystwem dla krzewienia wiedzy Ży- 
dowskiej w Niemczech. 

Na czele połączonego wydawni- 
ctwa stanie komitet, do którego wejdą 
znakomici uczeni żydowscy prof. dr. 
Elbogen, prof. dr. Guttman i prof. dr. 
Mittwoch. Do współpracy będą rów- 
niez zaproszeni niektórzy młodsi uczeni 
Żydowscy. 

Cały zbiórgdzieł Mendelsona będzie 
zawierał 12 tomów. 


W kraju, gdzie chuligani 
rządzą... 


BUDAPESZT, 25. 9. (Tel. wł.) 

Napady na Żydów powtarzają 
się ciągle. Wczoraj wieczorem trzech 
chuliganów napadło na Rottenbiller- 
strasse na urzędnika żydowskiego 
wyższej uczelni weterynaryjnej, Qe- 
orga Doktora. 

Chuligani obili go laskami. Gdy 
Georg Doktor bronił się laską nar 
pastnicy obezwładnili go, ściągnęli z 
niego odzież i bili go tak bezlitośnie, 
że krew polała się strumieniem. 

Georg Doktor leżał nie przy- 
tomny jakiś czas na trotuarze. Do- 
piero później, ocknąwszy, się do 
wlókł się do najbliższego posterunku 
ee Ak gdzie sporządzono pro - 
okuł. 


„Habima” w Berlinie. 


BERLIN, 25.9. (tel. wł.). W najs 
bliższy piątek, dnia l-go października, 
moskiewski teatr hebrajski „Habima* 
rozpocznie występy swej w Beilinie, 
w teatrze Nollendorfplatz. „klabima” 
rozpocznie występy Swoje od wysta- 
wienia „Dybuka”*. 


ddowskiego. 


Ziazd przyjaciół Ligi 
Narodów. 
SALZBURG, 25 9 (Teł. wł.) W dniu 


1-go października rozpocznie swe 
obrady doroczny zjazd związków 
przyjaciół Ligi Narodów. W zjeździe 
tvm weźmie udział delegacja żydow- 
skiego związku przyjaciół Ligi Naro- 
dów w Austrji. Delegacja składać się 
będzie z pp. prof. d ra Ẹhajesa, d-ra 
Friedmana i d ra Karbacha. 


Na porządku tegorocznego zjaz- 
du znajdzie się m. in.: kwestje wy- 
boru prezydjum związku na przyszły 
rok oraz wyznaczenie miejs'a dla od- 
by:ia zjazdu w przyszłym roku. 


Przyszły zjazd odbędzie się po 
raz pierwszy w Niemczech, najpraw- 
dopodobniej w Drezdnie. 


Komisja dla spraw mniejsza: 
ściowych omówi m in. wniosek związ 
ku przyjaciół Ligi Narodów w Buł- 
garji w sprawie przymusowego odpo- 
czynku niedzielnego, obowiązującego 
w tym kraju. 


Chiński punkt widzenia. 


CHARBIN, 25.9 (Tel. wł.) Cen- 
tralne władze chińskie odmówiły za- 
twierdzenia statutu gminy żydowskiej 
w Charbinie. Jednocześnie władze 
chińskie zażądały aby gmina żydow- 
ska w Charbinie rozwiązała się. Jako 
motyw podano to, że według usta- 
wodawstwa chińskiego jest, niedopu- 
szczalnem, aby istniał organ, który 
jednoczy instytucje żydowskie i opo- | 
datkowuje swoich członków. Zdaniem 
władz chińskich gmina żydowska sta- 
nowi „państwo w państwie". 


Władze chińskie zarządziły rów- 
nież zamknięcie żydowskiego towa- 
rzystwa muzykalno literackiego, które 
istnieje w  Charbinie już od 18 lat, 
i było EE AMA nawet przez | 
władze carskie. Towarzystwo to po: 
siada bogatą bibljotekę żydowską 
i dba o utrzymanie wielu innych ży- 
dowskich instytucji kulturalnych w 
Charbinie. 


Ze srebrnego 


ekranu. 
„CASINO“. 


Bracia Schellenberg. 


w wykonaniu Veidt'a i Lili Dagover. 


Wytwórnia berlińska „Ufa“ należy 
do tych szczęśliwych przedsiębiorstw 
flmowych, która prócz olbrzymich ka- 
pitałów umożlłwiających zrealizowanie 


monumentalnych obrazów posiada 
świetnych artystów, którymi nie może 
poszczycić najznakomitsza wytwórnia 


amerykańska „Paramount“ czy „Uniwer 
sal Pictures Corporation". 


Już niejednokrotnie próbowano 
rzetelnych mistrzów srebrnego ekranu 
bajońskimi sumami przeszczepić na 


grunt amerykański. Jednakże znakomi 
ci kapłani X muzy pozostali wierni io- 
dzinnej sztuce i tworzą, rzec śmiało 
można arcydzieła kunsztu kinematogłe* 
ficznego. 

Do rzędu tych błogosławionych 
artystów należą Conrad Veidt, Emil 
Jannigs i Lili Dagover. Conrad Veidt 
jest artystą z bożej łaski, którego nie- 
śmiertelne kreacje fascynują miłośników 
ekranu całego świata. Ktokolwiek wni 
ka w psychykę tego fenomenalnego ar 
tysty, podziwia głębię przeżyć różnorod 


nych kreowanych typów i wielkość 
kunsztu aktorskiego. 
Przecież wprost trudno uzmysło- 


wić sobie, ażeby z taką precyzją i mae 
strją wirtuoza wycezylować charaktery 
bohaterów do najdrobniejszych szczegó 
łów i stworzyć sylwetki, których nigdy 
się nie zapomina. Do takich mistrzow 


skich kreacji należą bezwzględnie „Bra- 
cia Schellenberg“, Conrad Veidt doko: 
nal homeryckiego czynu, kreując rolę 
braci Schellenberg. Kellerman pisząc 
powieść czasów powojennych Niemiec 
nie przypuszczał, że twór jego ducha 
będzie rozchwytywany w obu półkulach 
światą, dzięki Conradowi  Veidt'owi. 
Aczkolwiek scenarjusz odbiega często 
od powieści i różni się zasadniczo, to 
jednak film „Bracia Schellenberg“ jest 
żywą reklamą czasów powojennych do 
skonałą ilustracją nastrojow narastają 
cych na zbiorowej duszy Niemiec. Con 
rad Veidt miał szczęśliwą godzinę, sko- 
ro z takim mistczostwem, wywiązał się 
z trudnych ról. Przecież Wacław i Mi- 
chał Schellenberg to dwa odmienne bie 
guny ideowe, dwa zasadnicze śŚwisto 
poglądy, z których jeden wyrasta i doj 
rzewa kosztem zubożenia powojennego 
marazmu, drugi na gruzach wyniszczo- 
nego życia, pragnie zbudować światy- 
nię pokoju, pracy i szczęścia wynędz: 
niałej ludzkości. Krańcowy egoizm wy 
rafinowanego powojennego magneta fi- 
nansowego oraz idealizmu prawdziwego 
uczonego, poświecający swój genjusz 
dla szczęścia swych ciemiężonyćh braci 
z maestrją odtworzył Conrad Veidt w 
roli Wacława i Michała Schellenberga. 
Z zapartym oddechem śledzi widz wal- 
kę tytanów zła i dobra o lepsze jutro. 
| Jednakowoż genjusz Veidta ujawnia się 
w precyzyjnej grze uczuć, nurtujących 
| w charakterze Wacława, Lili Dagover 
| uświetniła fim „Bracia Schellenberg“ 
| kreacją Estery Raucheisen. 


Lili Dagower jest najznakomitszą 
artystką na kontynencie. Królowa w 
każdym celu o niezwykle subtelnej 
organizacji psychinicznej, potrafi Lili 
Daguver ujawnić głębią przeżyć natur 
wrażliwych. Najwspanialsza kobieta 


p wn poz A CA W EŃ 


o niezmiernie (subtelnych rysach cu~- 
downego profilu wykańcza kreowaną 
rolę tak „precyzyjnie, z takim wirtu- 
ozostwem, że artystka olśniewa wi- 
dza naturalnością i subtelnością gry, 
budząc powszechny entuzjazm. 

Lili Dagover, jako Estera Rane: 
lieisem rozszerza skalę swego rozleg- 
łego talentu, stwarza nowoczesną 
Kleopatrę. lwicę salonów kapitalistycz 
nego świata! W jej interpretacji Este 
ra symbolizuje wyrafinowaną Mellittę 
z arystokratycznemi manierami naby- 
tymi w ciągu stulecia. Dzięki wrodzo 
nej intuicji i wysubtelnionej wrażli- 
wości Lili Dagover nadaje bohaterce 
cechy rzadkiego typ: kobiety, która 
mimo drapieżnych właściwości kurty 
zany, promieniuje czarem kobiecości 
i staje ośrodkiem podziwu i kultu. 

Kreacja Lili Dagover, jak spiżo 
wejpostacie braci Schellenberg Veid'ta 
będą stanowiły niezapomniane karty 
w dziejach historji kinematografji. 

* * 
a 


„REDUTA“ 
Zatracona ulica. 


Film jest miniaturą życia, który 
ilustruje zawrotnie szybko dzieje ludz 
kich tragedji. W przeciągu krótkiego 
czasu jesteśmy świadkami narodzin 
ponurych dramatów, wylęgłych na tle 
zawiści nieporozumień jednostki czy 
ogółu. Życie powojenne zatruło źród 
ła dobrobytu i uświęconej moralnoś 
ci i obnażyło ropiejące rany zdegene 
rowanego społeczeństwa. 

„ZATRACONA ULICA“ jest de 
skonałą ilustracją tragedji ludzi, żyją 
cych dawniej na najwyższych szczeb- 
lach Liwartjj społecznej, a obecnie 
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Rozgoryczenie wśród gór- 
ników. 

LONDYN, 25.9 (PAT. W kołach 
górniczych panuje 'ogólne rozgorycze: 
nie z powodu faktu, że usłowania de- 
legatów górniczych oraz czynnków 
rządowych podjęto w ciągu ubiegłego 
tygodnia w kierunku zlikwidowania za 
targu nie dały pomyślnych wyników. 
Górnicy są tem więcej rozŻałeni, że na 
możliwość porozunienia wskaszyweła 
rozmowa, którą premier Baldwin prze- 
prowadz'ł niedawno z Wiliamsem, pre- 
zęsem Związku Przemysłowców. W 


rozmowie tej prezes Williams dał do 
zrozumienia, że propozycie górników 
można uważać za stwarzające dosta- 


teczną podstawę do podjęcia rokowań, 
a nawet do zawarcia porozumienia w 
przemyśle węglowym. Stwierdzić zatem 
należy, że ofartę górników odrzucili 
sami przemysłowcy, na nich też, zda* 
niem górników, spada odpowiedzial 
ność za przewlekanie się zatargu. 


> 
LONDYN, 249. (PAT). -Gabinet 
angielski odbywa płenarne posiedzenie, 
poświęcone sprawie przewlekania się 
zatargu w przemyśle węglowem. 


Przepiłował: gardło żonie i 
córce i skoczył z trzeciego 
piętra. 


BERLIN, 25. 9. W nocy z czwart 
ku na piątek 30-letni urzędnik banko 
wy nazwiskiem Qross popełnił wstrzą 
sające morderstwo. Przepiłował on 
piłą ręczną krtań śpiącej żony i po- 
dobnie ohydnege mordu dokonał na 
7 cio letniej śpiącej córeczce. Po do- 
konaniu zbrodni Gross popełnił sa- 
mobójstwo, wyskakując z trzeciego 
piętra. 

Powodem zbrodni ma być nieule 
czalna choroba nerwów. 


Hakoah—Reprezentacja 
klubów żydowskich 0:0. 


Wczoraj na boisku DOK roze- 
grał Hakoah zawody z reprezentacją 
klubów żydowskich w Łodzi. Repre 
zenta:ja grała słabiej od Fakoahu 
zdołała jednak utrzymać wynik remi- 
sowy. Hakoah, który wystąpił bez 
Segała i Szteinboką przestrzelił rzut 
karny. Sędziował p. Krachulec. 


strąconych w otchłań krańcowej nę- 
dzy i rozpusty. Nieustanny spadek 
waluty proletaryzował inteligencję u 
rzędniczą Wiednia i powiększał za- 
stępy głodomorów o wspaniałych ma 
nierjach ś, p. dworskiej etykiety. 

Giełda stała się świątynią osza- 
lałej zrozpaczy biurokracji, pragnącej 
ratować resztki dawnej świetności. 
Wyzuci po za nawias dobrobytu i 
niezdolni do fizycznej pracy stawali 
się ofiarami nikczemnych  lichwiarzy 
i innych podejrzanych osobistości. 


„ZATRACONA ULICA“ odzwier- 
ciedla piekło codziennego życia nad- 
wornego radcy Rumforta który stra- 
ciwszy majątek na giełdzie zmuszony 
jest korzystać z oszczędności i „pra- 
cy, córki Grety. Pycha arystokraty i 
obłudny patrjotyzm sprzeciwia się mał 
żeństwu córki z amerykaninem. A 
wtedy pędza zmusza Margarytę do 
korzystania z usług rajfurki. Qreiter, 
która usiłują wciągnąć swą ofiarę w 
sferę „zakazanej ulicy“. 


„Zatracona ulica“ nie jest żad- 
ną sensacją jest może jaskrawem 
przykładem wyniszczenia fizycznego 
i moralnego powojennego społeczeń: 
stwa. 

Film był wykonany bardzo sta- 
rannie. Pierwszorzędni artyści filmo- 
wi, jak Asta Nielsen, Margarita Gar- 
bo, hrabina Aquęs Esterhazy, Vales- 
ca Gert, oraz znakomity Werner 
Krauss, Henryk Stuart, Garrison Ettlin 
ger i inni starali się odmalować 
świetną grą piekło powojennego ży 
cia Wiednia. 

Scenarjusz „Zatraconej Ulicy* 
był ułożony według powieści tragicz: 
nie zmarłego Hugo Bettauera. 


M. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Literatura i sztuka. 


Największa poetka indyjska Sarojiki Naidu. 


Sławę poetki uzyskała Sarojiki 
Naidu w Anglji w roku 1905, gdy wy- 
dała pierwszy tom swoich poezji 
„The golden Threshold“ (Złoty próg). 
Tom ten przyniósł jej najwyższe u- 
znanie krytyki literatury, Artura Sy- 
monsa oraz Edmunda Gosse, również 
wprowadził ją, jako członkinię, do 
Królewskiej Akademji Sztuk Wielkiej 
Brytanji i lrlandji. Ojciec jej, Dr. 
Aghornath Chattopadhyaya, mąż świa 
tły i głęboko wykształcony, bardzo 
wcześnie wysłał swoich synów i cór- 
ki zagranicę na studja. = 


Sarojiki otrzymała swoje wy- 
kształcenie w Anglji. Ojciec uczył ją 
o wolności każdego indywiduum. Tę 
to naukę Sarojiki później zużytko- 
wała. 

Społecznie ujawniła swoją sa- 
modzielność w ten sposób, że — ku 
zdumieniu całych Indji — wybrała za 
małżonka Dr.Naidu, człowieka pocho 
dzącego z najniższej warstwy : spo- 
łecznej w Indjach. Fanatycy hinduscy 
uważają takie małżeństwo za bluż- 
nierstwo przeciwko religji i etyce hin 


duskiej, a potomstwo z takiego mał-y 


żeństwa jest uważane za wyklęte. 


Po ukazaniu się pierwszego to- 
mu poezji zamilkła Sarojiki Chatto- 
padhyaya — wówczas już Sarojiki 
Naidu — na dziesięć lat. Dopiero w 
roku 1915 ukazał się drugi tom poe- 
zji „The Bird of Time“ (Ptak czasu), 
a trzeci i ostatni zarazem tom „The 
Broken Wing* wyszedł po wojnie, 
chociaż o wiele wcześniej był napi- 
sany. Te trzy tomy ostro zarysowują 
dwie oddzielne epoki w jej życiu: 
pierwsza — kiedy była wyłącznie li- 
ryczną poetką, a druga — kiedy gie- 
njusz poetycki skierował ją na tory 
publicznej działalności. W takiej mie 
rze, w jakiej straciła swoją siłę li- 
rycznę i pierwotne tchnienie poezji, w 
takiej samej mierze jej publiczna dzia 
łalność zyskała na genialnej sile i 
piękności. Zwolna treść jej życia 
przechodziła z jednej fazy w drugą. 

Nas najbardziej zajmuje dzieło 
„Złoty próg“, gdyż tu mimo” angiel- 
skiej szaty — znajdujemy , całe bo- 
gactwo indyjskiej fantazji oraz indyj- 
ski sposób malowania duszy. Znajdu 
jemy w tem dziele miarę wierszową, 
która mu daje specjalne stanowisko 
w literaturze angielskiej. 


Dlatego też prawie niemożliwem 
jest wiersze te oddać w innym języku. 
Do całego prawie tomu ułożyła mu- 
zykę Liza Lehmann. Jak leciuchne 
chmurki przesuwają się przed nami 
obrazy pełne fantazji. Słowa brzmią 
jak muzyka, a rytm zdaje się mieć 
swój początek w materjałach per- 
skich i hinduskich. Żaden angielski po 
eta nie mógłby takich wierszy napi- 
sać, albo tak odtworzyć dusżę ludz- 
ką. Poetka hinduskaśpiewała tak jak 
ptak, ale jej państwem była sfera 
przeczystej duchowości. Powstawają 
malownicze obrazy średniowiecza, kie 
dy podczas zmroku dobiegał z mine 
retu głos stróża Tęskne, namiętne są 
jej pieśni miłosne; ludowe pieśni tka 
czów, rybaków, wieśniaków odbijają 
się od muzyki cymbałów i fletów. 
Dzwięk broncespangów na stopach 
pląsających tancerek indyjskich prze 
wija się rytmicznym taktem; czarow- 
ne piosenki tchną miękką pieszczotą 
wschodu. 

W tomach późniejszych, pisa 
nych już potem, gdy życie pokazało 
jej inne cele, brak już tej wzruszają: 
cej siły uczuciowej jej pierwszej twór 
czości. 


miłosne wzruszają nas mocno, gdyż 
edkrywają przed nami bogate życie 
uczuciowe i zmysł piękna tego naro 
du. Niektóre z tych pieśni przetłoma 
czyła nasjęzyk angielski, nie zacho 


wując ani pierwotnego metrum, ani. 


rytmu. Pierwsze dźwięki tych pieśni 
wprowadzają każdego w oniemienie, 
tak jak gdyby mu przypominały dłu- 
go zapomniane rzeczy, wiele tych 
pieśni zostało przez Sarojiki Najdu 
po raz piewszy ogłoszone drukiem 
i w każdym razie po raz pierwszy, 
przeniesione na obcy język. Wszyst- 
kie pieśni miłosne są, w mniejszym 
lub większym stopniu, przejęte tym 
samym motywem: ciężarem życia, 
minioną miłością. 

Podczas wojny Sarojiki — 
w swojem prywatnem życia — wpra- 
wiła kobiety zachodu w podziw. Opu 
ściła dom swój i męża — krok, któ- 
ry w Indjach ma znaczenie rewolucji 
społecznej, a nawet postępowi dzia: 
łacze go potępiają. Ten duch zdecy- 
dowania i samoroztrzyganie, który uja 
wnił się w tym kroku i przy wyborze 
męża oto klucz do jej życia i dzieł. 

I gdyby nie jej żelazna wola, to- 


Lecz niektóre ludowe pieśni | by już oddawna była usunięta z wi- 


GIEŁDA PARYSKA 


J. BABEL 


GALIN. 


O statacie rosyjskiej purtji koma- 
nistycznej! 

Torowałeś sobie drogę poprzez 
surową treść rosyjskich opowiadań. 
Natchnąłeś i napełniłeś serca trzech 
ladzi ochotą do pracy w „Czerwonym 
kawalerzyście”. Natehnąłeś ich by zapeł 
niali codziennie ecłe stroniec swojemi 
atworami. odznaczającemi się Śmiało- 
Seia oraz szorstką rabasznością. Gln 
napóły ślepy, sachotnik Slinkin oraz 
Sytczjow, cierpiący na katar kiszek 
wzniecoli burzę i ogień zapomocą swe- 
go pisma w szeregach dzicinych koza- 
ków, złodziei rezerwy, oraz w sercach 
dziewcząt, przysyłanych z Moskwy na 
odpoczynek w wagonach wydziału poli- 
tycznego. Taż przed zapadnięciem niro 
ka jest gazeta gotowa. Na niebie za- 
chodzi zwolna słońce, święcąc mętnie 
niby latarnia prowinejonalnego miastecz 
ka i Śświetełka drukarni migają nic- 
astonnie, chwilami silniej, chwilami sta 
biej, jak namiętność starcj maszyny. W 
owym to czasie, o północy prawie, wy 
chodzi Galin z wagonu, pod wraże- 
niem swej niecokiełznanej miłości do Żo 
ny, pomywaczki kolejowej 


„Ostatni raz“ mówi blady pół- 
ślepy o wąskich barkach Gelin „os- 
tatnim razem, Ireno, mówiliśmy 0 roz- 


strzelania Mikołaja krwawego, którego 
zasądził na Śmierć proletarjat Jekate- 
rynbarski. Dziś przejdziemy do' in- 
nych tyranów, zmarłych marnie niby 
psy bezdomne. Piotr III został przez 
Orłowa, kochanka swej żony zabity. 
Paweł zaś przez dworzan oraz wła- 
snego syna. Mikołaj Pałkin się otrał, 
syn zaś jego padł 1-go marca, a wnak 
amar? wskutek pijaństwa... To wszy- 
stko wnniście wiedzieć, Ireno*.. 


Galin podnosi swe puste oko i 
wpatraje się ciągle w przestrzeń. 


Księżye niby wesoły figlarz, wim 
szący na sklepie niebieskim, rzuca na 
chorowitą postać Galina snopy Światła, 
maszyny drukarskie stakają nieopodal 
i z daleka w Świetle latarni połyskaje 
stacja radjoteiegr:ficzna. Irena przy- 
cisnęła się silniej do boka  Wassilijo, 
przysłachiwała się jego głachym bez- 
sensownym szeptom miłosnym a na 
czarnym niby szawarami rzecznemi po 
zrośniętym niebie przesuwają się i bły- 
szczą gwiazdy. Pomywaczka zwraca 
swą napachniętą twarz w stronę Ga- 
lina i wpatraje się w jego twarz szero- 
ko rozwartemi źrenicami. Tak zwykła 
patrzeć dziewczyna, która po pełnym 
tradu dnia, stara się zrozumieć poŚwię 
cającego się wiedzy proftsora, A obok 
Ireny postępuje.  Wassilji nicforemnej 
bydięcej szczęce. Jest on kacharzem 
a ci zwykli sobie lekceważyć ladzkość. 
Kacharze stoją w stałym kontakeice 
z mięsem zabitych i. zdcehlych zwie- 


rząt, jednak interesają się oni polityką 
i innemi sprawami, ich zapełnie nie 
obchodzącemi. 

Tak też było z Wassilijjm o nie 
foremnej twarzy, któremu udało się 
ujarzmić Irenę. Podciągnął on spodnie, 
aż po piersi, i zaczął pytać Galina o 
szczegóły dotyczące różnych królów 
a później rzekł ziewając: 

„Jest jaż noe, jutro też będzie 
dzień dla ladżi”. 

Zamknęli oni drzwi 
i zostewiłi Galina samego, 
niebie mragał figlarnie księżyc. 

Siedziałem w gęstwinic naprzeciw 
księżyce, taż przy brzegu szyi miałem 
pełno wrzodów, nogi zaś moje były 
obwiązene szmatami. Mój poetyczny 
amysł rozważał właśnie istotę walki 
klas, gdy podeszedł do mnie Galin 
patrząc swem matowem  sztywnem 
okiem. 

„Galin“ 


kachenne 
tylko na 


rzękłem, zdziwiony jego 
samotnością, „jestem chory, zbliża 
się jaż koniec, ja zaś jestem zbyt 
zmęczony, by słażyć w naszej armji 
konnej. „Głapeem jesteście” odpowie 
dział mi Gəlin, zegarek wiszący na 
jego chadej ręce wskazywał godzinę 
pierwszą „taki jaż nasz los musieć 
Ścierpieć takich. Cała partja chodzi w 
fartuchach, przesiąkniętych krwią; my 
wyjmajemy dla was soczyste jądro z 
skorapy. Niedłago jaż potrwa a zoba 
czycie wyłaskane jądro, odejmiceie 
wtedy palec od nosa i będziecie opie 
wać nówc życie w niezwykłej prozie. 


downi publicznej, a subtelna i lękli- 
wa poetka nie byłaby się stała boha 
terką narodową, ufną w swoje siły i 
nie znoszącą żadnej opozycji. 

Do.roku 1919 była ona — jak 
zresztę inni Hindusi — orędowniczkę 
swego kraju, który pokornie stał 
przed tronem angielskim. 

Odpowiedź Anglji uzmysłowiła 
się we formie rzezi w Amritśar, gdzie 
1500 bezbronnych starców, kobiet i 
dzieci zostało rozstrzelonych. Ten 
straszny czyn był może potrzebny, 
aby Hindusom, wyszkolonym w. pra- 
wie angielskiem i karmionym fraze- 
sami angielskiej historji i literatury, 
pokazać rzeczywisteść bez osłonek. 

W dniach krwawej rzezi w Am- 
ritsar odesłała Sarojiki Naidu, wraz 
z Tagorem i innymi wysoko posta" 
wionemi osobistościami, wszystkie ty 
tuły i odznaczenia, jakie otrzymały 
od rządu angielskiego, z oświadcze- 
niem, że zajmują miejsca obok ma- 
luczkich swego kraju, których krwią 
piaski w Amritsar się nasyciły. 
tym czasie Sarojiki Naidu odłożyła 
swoje pióro, może już na zawsze. 
Ped przewodem Mahatmy Gandhiego 
przeszła poprzez całe Indje, a głos 
jej pełen stanowczości, nigdy nie mil 
knie. 

Została następnie wybraną do 
egzekutywy narodowego kongresu 
hinduskiego, który kieruje całą akcją 
wolnościową. 

Objeżdżała zagranicę, przema- 
wiała na kongresach kobiecych, na 
politycznych zebraniach w Anglii, 
przed niezliczonymi słuchaczami w 
Skandynawyji. 

Sarojiki Naidu jest dziś we wie- 
ku 47 lat. Jej twarz, która niegdyś 
promieniała zwycięską pięknością, te 
raz wyraża spokój i smutek człowie: 
ka, który wiele cierpiał i który dłu- 
go wpatrywał się w oblicze nędzy. 

Wymarzony wiersz, „o duchu, 
który pięknośc i wielkość napełnia“, 
nie został nigdy napisany. Wprawdzie 
pisała wiersze o treści etycznej, ale 
duch wielkości znałazł inną formę 
wyrażania się. 

Stanął na usługi narodu i osią- 
gnął berło takiej władzy, jakiej jesz- 
cze żadna kobieta nie dzierżyła. On 
przyznał jej miejsce między wielkie- 
mi kobietami stulecia. 


POZEW AA A, 


Ale obecnie musicie wy głupcy spokoj 
nie siedzieć i nie schmyczeć pod na 
Szemi rękoma“. 

Przysanął się do mnie bliżej, po 
prawił laźną szmatę na jątrzącej się 
ranie opaścił głowę na piersi. Noe 
pocieszała nas i koiła nasze cierpienia, 
lekki wiatr musköt nas i tali? niby mat 
czyny płaszez, a wilgotne irawy błysz 
czały. Stuk maszyn drukarskich słabł 
coraz bardziej, wreszcie przestał: się 
rozlegać; wschód słońca zaróżowił 
skrawek nicbe. Z żrzeskiem otworzyły 
się kachene drzwi. Cztery nogi wygląd 
nęły by użyć chłodu, my zauważyliśmy 
i obserwowaliśmy pełne wdzięku stop 


ki Ireny i Wassilijego o szerokich czar 


nych paznokciach. „Wassiljok*, szep 
cze kobieta Stłamionym, obumierają 
cym głosem „odejdźcie już od mego 
łóżka, psotnika...* 

Lecz Wassilij 
przysawa się bliżej. 

„Armja konna“ mówi Galin „otóż 
jest ona socjalnym cadem, pozostałym 
dzięki Centralnema Komitetowi Partji. 

Rewolacja wysunęła na pierwszy 
planstoczone przywilejami kozactwo, ale 
Komitet Centralny asanie te przywileje 
„żelazną miotłą”. 


porusza stopą i 


[ Galin mówił o politycznym wy 
chowania pierwszej armji konnej. 
Mówił dłago, głaeho, leez  zapełnie 


jasno. Powicka jego drgała nad pus 
tym oczodołem, a z podrapanej ręki 
sączyła się krew, 


Tłam, E H. 
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Z Teatru Miejskiego. 


A ę 
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Teatr nasz dał „Różą* dowód, 
=~ Że mierzy „siły na zamiary“. I dob- 
= rze zrobił. Dał bowiem przedstawie- 


= nie, stojące na wysokim poziomie ar- 
= tystycznym. $ 

iP). - Zjawy, zazębiające raz po raz o 

'_ rzeczywistość i rzeczywistość, zazę 


= biająca ò zjawy — rzecz tak karko 
'_. lomna w teatrze — wyszły obronną 
_" _ ręką. 
| "Ze względu na to, że w związku 
Z wczorajszą premjerą napisałem już 
| w naszem piśmie dwa feljetony, przy 
| stępuję teraz do omówienia samego 
| przedstawienia. 
M Układ tekstu Horzycy i Schillera 
= miał dużo zalet, a mało skaz. 
ra Słusznie skreślili scenę z odczy 
tfem. Ładnym pomysłem (dobrze u 
= nas dekoracyjnie rozwiązanym) jest 
|. udramatyzowanie opowieści Anzelma 
| o 'miłosnych przejściach Czarowica 
| (obraz Il). Zbyt szybko dobiegli do 
„biura tajnej policji“, wysuwając sce 
= nę tę na czoło realizacji teatralnej. 
= Przejrzystą była intencja Żeromskie- 
go, by wprzód przyglądać się balo- 
= wym salom rozszampanizowanej, w 
=  bezczelnej beztrosce żyjącej inteli- 
|  gencji warszawskiej, która wśród skrzy 
à pienia szubienic hulaszczo się bawi. 
Fragment z Zagozdą (postacią 
mocno niedramatyczną) można było 
_ skrócić do minimum, koniecznego do 
' zrozumienia, że to bezpłodny roman 
A wi rewolucją zmęczony; podlegający 
_ złudzeniom; wikłający się w sidłac 


w 


= niemocy; upajający się haszyszem 
'_ własnych słów; że Bożyszcze, uderza 
= jący w stal czynu, poszukuje ludzi 
_ silnych, jak ów zwiastun boży przy 
_ końcu „Anhellego*. | 
r Szkoda, że Horzyca i Schiller u- 
= sunęli wspaniałą scenę nad morzem 
południowem. 


Powrócił 


"R Dr. med, 


L. Prybulski 
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choroby skórne i weneryczne 


ul. Zawadzka 1, tel. Na 25-38. 
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Reżyserja Mieczysława Szpakiewicza. 


Ale przeróbka arcydzieła niesce | 


nicznego na sceniczne — nigdy dosko 
nałem być nie może. 

Wielkie pole do inwencji mają 
w „Róży“ nietylko układacze tek- 
stu — ale przedewszystkiem może tu 
rozwinąć pomysłowość reżyser. 

Pierwszą sztuką, z którą nowo- 
pozyskany reżyser p. Szpakiewicz wy 
stąpił, wykazał, że jest indywidual- 
nością twórczą. 

Operując subtelnemi środkami 
osięgnął imponujący rezultat artys- 
tyczny. 

Nie we wszystkiem zgadzam się 
z reżyserem. Zdaje mi się, że pod 
względem reżyserskim i dekoracyj 
nym najsłabiej wypadła scena balo- 
wa. Sala balowa napewno nie wyglą 
dała jak zaczarowany apartament, a 
scenarjusz Żeromskiego do tej sceny 
podkreśla wprost przesadę wykwintu 
i natłok „górnych dziesięciu tysięcy“. 
Realizacja tej „sprawy“ za daleko ed 
biega od intencji poety. Ratowały sy 
tuację świetnie pomyślane zjawy. 


Nie mogę się również zgodzić z 
koncepcją postaci Anzelma. Traf- 
nie ujęty został jako upiór z zaświata, 
ale sama interpretacja tej sylwetki, 
sądzę, nie jest trafną. Wszak Anzelm 
zdradzał na zimno; nie z idei (w cza 
sach bolszewickich mogą być i tacy 
obłąkańcy) wydawał na tortury. To 
słaba natura, która za wolność, za 
widok z głębi serca kochanego syna 
sprzedał swych towarzyszy. Miał do 
wyboru między stryczkiem a judaszo 
wemi srebrnikami. Wybrał srebrniki. 
Z ogromną gorliwością służył car- 
skim zbirom, mordercom najbardziej, 
idealistycznej młodzieży. Upajał się 
tem, że jedno jego słowo miała za 
skutek śmierć wśród okropnych mę- 
czarń p” 

Anzelm gardzi spodłałem społe 
czeństwem, które radośnie tańczy na 
świeżych mogiłach męczeników — 
ale wara Anzelmowi usprawiedliwiać 
podłość podłością. Paroksyzm wściek 
łości dochodzi u Anzelma do okrzy- 
ku; „Nienawidzę imienia polskiego! *... 


Żeromski bardzo często grotami 
bolesnego sarkazmu przeszywa spo- 
łeczeństwo, bo nie chce patrzyć na 
skarlałe pokolenie, z którego pragnie 
wydobywać wielkość w czynie. 


W duszy Anzelma umieścił du | 


żo, bardzo dużo rysów człowieczeń 
stwa, przedewszystkiem szaloną | mi- 
łość do dziecka; ale Anzelm nie mo- 
że uchodzić za męczennika, nie po- 
winien być wyidealizowany, oczysz- 
czony z wszelkich win! On i Oset 
muszą być inaczej ujmowani, skoro 
Oset rzuca bez wahania równie ko- 
chans dziecko dla idei. 

Trzeba było u niebezpiecznego 
szpiega podkreślać także, i to silnie, 
„wielkość w podłości“. 

A p. Szpakiewicz zrobił z Anzel 
ma postać zdecydowanie dodatnią, 
mściciela w słusznej sprawie! 

Tak ujętą kreację zagrał p. Wo- 
skowski z niesłychaną siłą dramaty 
czną, choć niepotrzebnie zmienił swój 
piękny głos na ton „chrapliwy*. 

Ale już więcej nie będę pisał o 
Anzelmie, bom się już i tak bezpo- 
średnio po premjerz bardzo wykłócił 
o jej interpretację ze Szpakiewiczem 
i Woskowskim. Nie zdołaliśmy się na 
wzajem przekonać, ale mimo to | nie 
rozeszliszmy się jak wregi, bo z akto 
rem pokłócić się nie potrafi nawet— 
recenzent. 

Jeszcze jedna uwaga pod adre- 
sem reżysera. Mocna scena w biurze 
tajnej policji (za mocna, bo biednegw 
p. Janowskiego naprawdę tak zbito, 
że na czole guz mu wyskoczył), mo- 
że się obejść bez owego jaskrawego 
momentu, że ajenci ochrany wycierają 
pot z czoła po krwawej „robocie“. 

Pozatem była reżyserja w całem 
tego słowa znaczeniu znakomita. W 
grupowych scenach był na scenie 
ruch, życie; chóralne refreny wywie 
rały silne wrażenie. 

Z „hali fabrycznej" wydobywał 
p. Szpakiewicz dużo interesujących 
momentów. Już sama dekoracja z 
symbolicznem kołem maszyny, miaż- 
dżącem masę roboczą, była cieka- 
wem tłem. i 

Wyborni byli mówcy i dobry 
był tłum, rozdzielony za socjalistów 
umiarkowanych i skrajnych, oraz na 
robotników z NPR-u (zastrzegam się, 
że mam tyle wspólnego z polityką, 
co niedźwiedź polarny ż Saharą; go- 
tów mię tedy p. prezes Fichna przy- 
gwoździć, że wtedy NPR u nie było.. ) 

Zarówno reżyserje, jak i grę, o- 
raz wystawę cechował pietyzm. 


Dr. FRITZ MENDEL Berlin. 


PRZEŻYCIA LEKARZA 
TEATRALNEGO. 


- „Ludzie, prawdziwie ludzie“, 


Zanim wypowiem moje spostrze- 
żenia o aktorach i teatrze, chcę parę 
słów poświęcić nam lekarzom samym. 
Każda scelja rezęrwuje na wszelkie 
przedstawienia dwa miejsca dla lekarza 
teatralnego. Te dwa miejsca, któremi 
rozporządza lekarz niezawsze mogący 
udać się na przedstawienie — są przej 
miotem pożądania wszystkich kolegów 
doktora. Ci zaś, bardzo często prze- 
 kroczają zwykłą granicę swoich obowiąz 
ków zawodowych. ;Ostatnio opowiadał 
mi z uśmiechem pewien dyrektor histor 
ję o pewnym młodym doktorku, który 
zawezwany na scenę do jakiejś nagle 
'_ zasłabłej aktorki, wypełnił swój obo= 
"wiązek lekarski ale i siarczyście wy» 
całował wszystkie obecne młode damy. 
Doxtorowi nie wolno opuścić te- 

atru przed zapadnięciem kurtyny. Za 
czasów monarchji, lokaj teatrajny sta- 
= wał po przedstawieniu pa baczność i 
i _' meldował wyprostowany po wojskowe: 
mu: „Wszystko w porządku“, podczas 
| gdy pewnego wieczoru pożegnał mnie 

Í słowami: „Ona żyje“! 

ł A Gdy lekarz teatralny zostanie 
| wezwany przed przedstawieniem 


za: 


lub 


a 


ważną próbą do jakiegoś aktora. lub 
aktorki, która uważa, Że nie będzie 
mogła dzisiaj wystąpić, to udaje się mu 


jedynie dzięki wymowie „ciężko cho 


rą“ namówić do gry. Mój niedawno 
zmarły kolega załatwiał podobne spra- 
wy o wiełe prościej. Przychodził do 
mieszkania, dochodził do łóżka, zdzia- 
rał kołdrę i mówił krótko: „Wstawać”! 
Doświadczenie to, jak opowiadzją, nis 
zawodziło nigdy. 


Wypadki, w których aktor z ja” 
kichśkolwiek powodów mimo możności 
nie chce występować -- są nader czę: 
stęmi. Napis nad łóżkiem: „Naucz się 
skarżyć, chociaż nie cierpisz*, znajduje 
tu pełne zastosowanie. Z drugiej stro- 
ny, mam wrażenie, że aktor szczególnie 
mocno związany ze swym zawodem 
występuje nawet wtedy, kiedy jego 
zdrowie właśnie łóżxa wymaga. Guido 
Thielschar naprzykład, występował przed 
mającą się odbyć nazajutrz ciężką opa: 
racją. Chirurg i asystenci, siedzący na 
przedstawieniu, sypali się poprostu ze 
śmiechu, podziwiając dowcip i grę ich 
jutrzejszego pacjenta. 

Roza Valetti, którą 
łóżka na jakąś 


ściągnęłem z 
bardzo ważną próbę, 


mimo, że rzeczywiście nieszczególnie 
się czuła, nadała mi stały przydomek: 
„morderca“, 


Bardzo ezęstemi są wypadki wo- 
łania lekarza podczas przedstawienia 


1 
estetycznym. _ 
owiem więcej: P. Szpakiewicz, 
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Dramat w 9 obrazach Stefana Żeromskiego. — Układ tekstu Horzycy i Schillera. 


W p. Śzpzkiewiczu zyskzliśmy nie 
tylko wybitnego reżysera, ale i artystę 
o szerokiej kulturze, 

Jego Czarowic miał w sobie gorą 
cą szczerość, idealizm, smutek, ducho- 
wą siłę, szlachetny: patos. Zdarzało się 
że momentami wpadał w ton deklama- 
torski, ale p. Szpakiewicz ma tak mięk 
ki, liryczny, dźwięczny głos. że nawet 
przedeklamowane „kwestje“ nie razily. 
Cała rola to jedno głębokie przeżycie 
porewolucyjnych wstrząśnień. 

Dana p. Tatarkiewicza był człowie 
kiem. który zmierza do celu z nieubła 
ganą konsekwencją; jakiś blask św e- 
tości bił z tej kreacji. 

Skupiony, silny w wyrazie, nie 
złomny Strażnik znicza narodowego 
Bożyszcze p. Białoszczyńskiego przy 


| kuwał widzów. Glębokie, wstrząsające, 
'z serca płynące tony wydobywał p, Ja 


nowski jako Oset. ae Rar bezlito: 
snym, cynicznie ironicznym był p. Kra- 
snowiecki, który epizodyczną rolę nam 
czelnika ochrany zagrał 
techniką. 
bie coś indywiduzlnego; p. Mroziński 
powin'en zrezygnować z ciągłego, ner 
wowejo skurczu ust, bo siebie męczy, 
a estetycznego pożytku niema. 

Nazbyt spokojnie, trochę mono- 
tonnie kreował sylwetkę Zagozdy p. 
Wojdan, który nie wyśpiewał z du- 
szy mroźnej pieśni tragicznej niemo- 
cy; nie było w tej roli ani jednego 
akcentu dramatycznego, a należało 
ten liryczny epizod udramatyzować, 
„uteatralnić”, 

Uproszczone dekoracje p. Mac: 
kiewicza  odznaczały się smakiem 


artyści i p. Mackiewicz nie zagubili 
w teatrze poezji „Róży“. 
A to bardzo dużo! 


Dr. Wilhelm Fallek. 


Prof. 
F. R HALPERN 


= powróci], ====== 


Zapisy na lekcje gry fortepianowej 
o 
SIENKIEWICZA 20, front II piętro. 


za kulisy. Przypominam sobie jak za: | 
wezwano mnie do pewnej znanej obec 
nie artystki teatralnej w początkach jej 
karjery sęenicznej, Pacjentka podczas 
ostrej słótni z koleżanką podczas an- 
trakta, została bardzo podrapena. O 
wiele więcej trada. mosiołem zadać 
sobie dla namawienia aktorki do dal- 
szej gry, niż do wykarowznia maleń- 
kich ranck na rączkach artystki. W 
każdym razie cały irzeci akt aległ wiel 
kim zmianom, bo pokłócone partnerki 
nic ehciały siedzieć przy wspólnym Sto 
le, jak tego wymagałą akcja dramatu. 
| 


Inna historją przedstawia się bar 
dziej poważnie i wskazaje na poczacie 
odpowiedzialności, jakie posiadają wic] 
cy aktorzy. Fritzi Massory w sztaee 
„Teresina” zraniła sobie podczas przed 
stawienia uderzeniem pałeczki bębnowej 
rogówkę oczną. Jest to jedno z najbar 
dziej bolesnych zranień ocznych. Mimo 
bóla jednak Massary przetrzymała cały 
wicezór, byle tylko nie przerwać przed 
stawienia. 

" Z innym dziś wiclec poważanym 
komikiem groteskowym, wydarzyło mi 
się następające zdarzenie: 


Moja -praktyka była wtedy niewiel 
ka, odwiedziny artysty dramatycznego 
podczas godzin przyjęć,  wprawiały 
mnic zawsze w wielką damę, Aktor 
jest zazwyczaj cleganeko ubrany a fat 
ro lub palto podług paryskiego modela 


'ezyniło na wicla moich pacjentach daże 


wrażenie. 

Tak więe przyjmowałem artystów 
scenicznych z całą przyjemnością i za 
dowoleniem, nawet wtedy kiedy nie 
przychodzili na konsaltacje, tylko na 
parę chwil miłej pogawędki. Pewnego 
razd prosiłem wyżej wspomnianego 
komika, aby przy pożegnania, w obce 
ności wszystkich pacjentów, wygłosił 
następujące zdanie: „Bardzo dobrze, 
panie doktorze, te okłady będę nadal 
stosował”, 

Jakoteż było moje  zmięszanie, 
gdy wesoły komik pożegnał mnie na 
stępającemi słowy: „Panie doktorze, to 
oko ja przyniosę i następnym razemi* 

Aderując a nawet pomagając w 
drobnostkach brać artystyczną, zasła 
żyłem się na wdzięczność wiela z nich. 
To też mój pokój zawieszony jest 
cały dedykowanemi fotograijami sław 
nych i mniej sławnych artystów dra 
matycznych. 

Do wszystkich zaś zwróconę są 
słowa dedykacji na fotografji Ericha 
Kaizer-Titze: „atradnia nam się bar 
dzo być człowiekiem między ludźmi, 
bo szaka się w nas czegoś nadzwyczaj 
nego. Dlatego cieszy nas bardzo, gdy 
kto uważa nas za tych, jakjemi jesteś 
my w rzeczywistości: za ludzi, praw 
dziwych ludzi.“ 


Tłam. S. G. 


z mistrzowską. 
Każdy z ajentów miał w so*. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE _ 


Najbliższy sezon koncertowy w Łodzi. 


Wywiad naszego współpracownika z p. dyr. FA. Sztrauchem. 


Ruchliwa dyrekcja Alfreda Sztrau- 


ski, Melcer, Śliwiński, Irena * Dubiska, 


cha rozpoczyna w dn'u dzisiejszym se- | Ada Sari, Dygas i Lewicke. 


zon konce towy w naszem mieście. 
Chlubne były ostatnie sezony koncer- 
towe pod dyrekcją p. Alfreda Sztrau- 
cha. Niestety ostry kryzys, który pano- 
wał w naszem mieście. pokrzyzował w 
początku roku bieżącego niektóre do- 
niosłe plany dyrekcji. 

Obecnie zaś dyrekcja p. Sztraucha 
wstępuje w nowy sezon kuncerlowy z 
pełnym zaufaniem i z planem zakreś- 
lonym na szeroką skale. 

W rozmowie ze współpracowni- 
kiem naszym p. ayr. Alfred Sztrauch 
wypowiedział się w następujący sposób 
o przyszłym sezonie: 

Kampanje koncertową na rok 
1926-27 rozpoczynamy występem zbior 
rowym trzech najsłynniejszych i naj- 
ulubieńszych „gwiazd“ polskiej sztuki 
wokalnej: Adama Didure, Ewy Didu- 
równy i Gruszczyńskiego. Również na" 
stępne koncerta „wielkich mistrzów" 
zapowiadają się dobrze: Mamy zapew- 
niony udział artystów takiej miery jak 
Egon Petri, Wasa Prihoda, Emanuel 
Feuerman, Alfred Hoshn, Artur Rubin- 
sztajn, Erika Morini, Judyta Bokor, Mi- 
kołaj Orlow, Seweryn  Eisenberaer, 
kwartetu drezdeńskiego, kwartetu Ro- 
se'go, a z artystów polskich Turczyń= 


te 


Szkoła śpiewu opero- 
wego Br. Oleckiej. 


Rach mazyczny w szczególności 
śpiecwaczy pozzyna budzić a nas coraz 
żywsze zainteresowanie. Świadczy o 
tem Żywa frekwencja na tegorocznych 
karsach śpiewa solowego organizowa 
nych przez śpiew. oper. p. Olccka: człon 
ka związku artystów seen polskich. 

Szkoła przygotowaje Śpiewacze na 
scenę (opera i operetka), oraz <stradę 
kształcące i wyrabiając wymowę (dykeję) 
posłagiwanie się oddechem, oraz stawia 
jąc głos, co jest najważniejszem i zasad 
niczem zadaniem stadjów. 

Obok tego przygotowaje szkoła 
do cegzamina decydającego o przyjęcia 
do związka artystów scen polskich, co 
wiąże się z możliwością uzyskania za 
wodowege stanowiska artystycznego. 

Wpisy, zgłoszenia i próby głosu 
odbywa p. Olceka codziennie od godz. 
5—5 popo!. Aleja 1 Maja 68 parter. 
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Dr. LUDWIK FALK 
powrócił 
Nawrot 7, tel. 28-07 


chorób skórne i weneryczne 
od godz. 10—12 i od 5—7. 


Artyści ci wystąpią bądź na recy- 
talach, bądź na koncertach symfonicz= 
nych. Niestety sprawa koncertów sym- 
fonicznych nie jest jeszcze należycie 
wyjaśniono, 

. Główną przeszkodzą do rozpoczę: 
cia tych koncertów jest szczupłe sub- 
sydjum samorządu miejskiego, które 
nie będzie mogło pokryć przewidziane 
go deficytu. Skutkiem tego nie są rów 
nież zakończone pertraktacje z orkie 
strą filnarmoniczną, Miejmy nadzieję, 
że sprawa koncertów symfonicznych 
przyjmie jednak korzystny obrót, i że 
będziemy w możności wystąpić w naj- 


bliższej przyszłości pierwszym koncer 
tem symfonicznym. Wówczas w pulpi- 
cie dyrygenta zobaczymy ulubieńców 
łódzkich, znanych kapelmistrzów Oska- 
ra Freda, Ignacego Naumarka i in. 

— Jak pan widzi — kończy dyr. 
Sztreuch swoje wywody dokładamy 


wszelkich strań, aby sezon tegoroczny 
wypadł jak najlepiej. Słowo decydujące 


ma obecnie — publiczność łódzka, któ 


ra zresztą znana jest ze swego żywego 


zainteresowania dla 
nych. 
| Miejmy nadzieję, że  publjczność 
łódzka w tym roku nie odmówi -popar- 
cia dyrekcji naszej „Filharmonji*. 
A. A. 


imprez muzyc-- 


Tygodnik niemiecki „Die Woche 
im Bild“ wydał specjalny namer, po- 
święcony Palestynie. Numer zawiera 
26 ilastracji z życia Palestyny. 


— —>— 4 


% 
Kierownik żydowskiego baletu w 
Palestynie Agadti wydał monografię o 
tańca żydowskim. 


con go literatarze i sztace Źydowskiej 
„Menorah“ zawiera szereg ciekawych 
artykułów, m. inn. wspaniały artykał 
Wolfganga von Weisla p. t. „Rozmowy 
o sztace, żydostwie i państwie żydow- 
skiem i rozprawę Zygfryda Schmitza 
o Zaagwillu, ciekawą pracę prof. Eis- 
iera o najnowszych kierankach w ŻY: 
dowskiej architcktarze i t. d. 


Przegląd literatu 
Ostatni namer cząsopisma, zada 


Łódzcy malarze żydowscy na wystawie 


Meble 


w wielkim 
wyborze 


na 
dogodnych 
warunkach 


S. SALOMONOWICZ 


Telefon 37-60. 


LĄ 


13 NARUTOWICZA (Dzielna). 
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| Meble Meble | 
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Wyszedł nowy podwójny namer 
czasopisma „Monatsschriitfir Geschich 
te and Wissenschaft des Jadentums* za 
miesiące lipice i sierpień, W nowym 
namerze  znejdajemy  wyczerpające 
prace Blessnera o badania sepiaagintów 
Krafta — o historii Żydów w Pappen- 
heirnie Pelltra o Żydach w Aastrji 
za czasów Marji Terezy oraz bogatą 
kronikę bibljograficzną. 


W Hajfie przystąpiono do bado- 
wy amfiteatru, który ma obejmować 
2500 miejsc. Amtiteatr będzić się miec- 
z przy strzesze robotniczej na Kar- 
mela. 


Żydostwo w Aastraljj wydało o- 
statnio ze swego grona szereg bardzo 
utalentowanych artystów. 


jubileuszowej w Warszawie. 


Znani malarze żydowscy, łodzianie 


Jankiel Adler, Marek Szwarc, Abram 
Wajnbaum, Brauner, Szpigiel i Hirsz- 
fang wysłali szereg prac swoich na 


wystawę jubileuszową, którą orga- 
nizuje towarzystwo krzewienia sztuki 
żydowskiej w Warszawie. Artyści łódz 
cy zajmą zatem poważne miejsce na 
wystawie warszawskiej, 


Jankiel Adler już opuścił nasze 
miasto i wyjechał do Paryża. 
Marek Szwarc zabawi jeszcze u 


nas jakiś czas ponieważ kończy kilka 
dzieł. Potem wyjedzie do stałego miej 
Sca swej pracy artystycznej, do Paryża. 


reg portretów znanych osobistości łódz 
kich. Artysta ten, który przed 15 laty 
opuścił nasze miasto, znalazł serdeczne 
przyjęcie u swoich licznych przyjaciół. 
A. 


PEON 


LEÇONS de laugue et de 


littérature française 
Zawadzka 21, m. 7. — Tel. 37-09. 


Abram Wajnbaum wykonywa sze- | ~E Z 


ry i sztuki żydowskiej. 


Tak, m. inn, kompozytor żydow 
ski Dudley Glass jest jednym z najpo a 
pularniejszych artystów w Aastralji. | 
Skomponowany przez niego hymn 
„Pastralja, Land of Durs“ jest aastra. SA 
lijiskim hymnem narodowym. > 185 

Dragi muzyk żydowski, urodzony 
w Aastralji, Maks Pirani z Melbarn, 
został ostatnio profesorem akademji 
królewskiej w Londynie. f 
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Były filar wspaniałego teatrzyka 
rosyjskiego słynny aktor żydowski ~ | 
Wiktor Chenkin, założyciel i reżyser s) 
szybko zlikwidowanego żydowskiego 
teatrzyku minjatarowego p. n. „Zwier 
ciadło żydowskie“, występuje ostatnie 
w Rydze, w jednym z kinomatografów, 
w dodatkowym programie do wyświe 
“tonego filma. M 

Sic transit gloria mandi t... 


Sr w 


i | 

W Symfieropola zmarł zasłażony | 
aktor żydowski Sandor, organizator | 
żydowskiego teatra kameralnego w Ki (l | 
jowie. k A N 
Pojechał on do Symferopolu, aby i j | 

i tam założyć żydowski teatr, który | 
miał być sabsydjowany przez rosyjskie | 
władze państwowe. Wśród pracy orga | 
nizacyjnej zmarł nagle. 


W Kownie powstało żydowskie 
„Studjo“ operowe. Zadaniem „stadja* | 
jest wyszkolenie muzyków żydowskieh 
i stworzenie żydowskiej opery. s 


Ostatni namer „Literarisze Bleter* 
zawiera artykuły A. Kacizny, Maksa — 
Erika, N. Majzyla, wywiad z Zygman 
tem Tarkowem, wiadomo$śgi z insty | 
tutu dla wiedzy żydowskiej oraz boga 
tą kronikę literacką. —iper= 


UPTON SINCLAIR. 


Włamywacz. 


(Ciąg dalszy). 

J. Dobrze. Sądzę, że pani nie bę- 
dzie mogła spać potem ale pani prosi 
ła o to. (Przerwa). Jeszcze rok temu, 
byłem jak to mówią rzetelnym robotni- 
kiem. Miałem dom i szczęśliwą rodzinę 
piłem z umiarem i wiodło mi się do 
brze, mimo że ciężko pracowałem. By 
łem we warsztatach stałowych tutaj w 
mieście. 

H. (zdumiona). Wempire — war 
sztatach stali. 

J. Dlaczego pani pyta? 

H. Znam tam przypadkiem kilka 
osób. Mów pan dalej, 

J. To nie jest zabawka pracować 
tam, pani. Zdarzają się tam nieszczęśli- 
we wypadki, więcej niż świat sobie wy 
obraża. Tam człowiek idzie prędzej do 
djabła, niż pani poruszy palcem. | oni 
źle ludzi traktują. Ach gdybym pani 
wszystko opowiedział, nie dałaby pani 

mu wiary. > 

H. Mów pan. 


J. Widziałem, jak jakiś człowiek 
zapłątał się tam raz we windzie, Zatrzy 
mali maszynę ale nie mogli go wydo 
stać. Trzebaby było windę całkiem ro 
zebrać. Trwałoby to kilka dni a było 
dużo do roboty. Ten człowiek zaś był 
tysko biednem cudzoziemcem, którego 
nikt nie znał i o którego nikt się nie 
troszczył, Windy nie. wstrzymano a czło 
wiekOwi odcięto nogę. 

H. O jakie to straszne. 

J. To są rzeczy, w które się nie 
wierzy, gdy się ich nie widzi. Ale ja je 
widziałem i nie troszczyłem się o nie. 
Byłem słupem. Aż nadeszła moja go 
dzina. 

H. Jak pan to rozumie? 

J. Pani posłucha. Raz eksplodo 
wał piec i kawałek żużla trafiło mnie 
w miejsce tutaj, gdzie pani widzi plaster. 
Gdyby nie plaster, widek ten przeraziłby 
panią. Był to ból, który się nie da opi 
sać. Trwało kilka dni zanim przyszedłem 
do siebie, a kiedy oprzytomniałem w 
szpitalu — pierwszą osebą, która się 
do mnie zbliżyła, był młody adwokat, 
który trzymał w ręku jakiś dokument. 

H. (zirytowana): Adwokat? 

J. Tak pani. Był zastępca przed 


siębiorstwa. Miałem podpisać ten doku 
ment. Powiedzieli mi, że było to po 
kwitowanie wydatków szpitalnych, ope 
racji — wyjęli mi resztki oka — nic 


prawie nie widziałem, podpisałem tylko, ' 


gdzie mi wskazano. Kiedy mi się polep 
Szyło, poznałem, że nastawiano na mnie 
pułapkę, dając mi do podpisania rezyg 
nację z wszystkich moich pretensyj. 

H. Rezygnację? Przyjąłem wydat 
ki za szpital, jako odszkodowanie za 
moje pretensje do firmy. I wszystko 
straciłem, i oko i te tygodnie bezpłatna... 

H. Mój Boże! 

J. | wyrzucili mnie, gdy byłem 
jeszcze tak słaby, że zaledwie mogłem 
chodzić.. 

H. (w najwyższej irytacji} Kto to 
był ten człowiek? 

J. Który? 

H. Ten adwokat. 

J. Nie znam jego imienia. -Był to 
młody człowiek, przystojny, o gładkiej 
twarzy. 

H. (szepcząc): O! 

J. Oni są gładcy jak węgorze — 
robią to codziennie za to się im płaci. 

H. (ukrywając twarz w dłoniach) 
Wstrzymaj się pan! 


J. Co się stało! 

H. (blada, podnosząc wzrok) Nic 
mów pan dalej. 

J. Trwało dwa miesiące zanim è 
mogłem pracować. Trzeba było zapłacić 
czynsz, i wyrzucili nas... Było to zimą A 
żona moja przeziębiła się, dostała zapa 
lenia płuc i umarła. To jest wszystko = 
co mam do powiedzenia. - mg 

H. Mów pan jeszcze, 


J. A potem nadszedł krach finan- 
Sowy.. i pozamykane «nagle fabryki. 
Adwokat powiedział mi, że firma poste — 
ra się o to, bym tam miał zawsze zaję 
cie; ale powiedział to tylko, aby uzys 
kać mój podpis. 

H. (Gorączkowo). Czy wystawił - 
go pan na próbę? K- 

J. Poszedłem do kantoru,ł aby z 
nim pomówić, ale nie chciano mnie 
nawet wpuścić do niego. 


H. Rozumiem. A petem? 


J 
, 


J. Potem rozglądałem się za robo . 
tą. Miałem tych dwoje dzieci... i tylko - 
Bóg'wie, jak je kochałem. Powiedzia- _ 
łem sobie, będę walczył i wytrwam ję 
dla ich dobra. D: c; n. 


ak; 
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Ostatnia angielska 
sobota w urzedach. 


W dniu wczorajszym po raz ostat 
ni w tym roku była t. zw. angielska so 
bota we wszystkich urzędach państwo- 
wych. Od przyszłego tygodnia do 1 
maja 1927 w soboty biura urzędów i 
instytucji państwowych będą czynne jak 
każdego dnia. (e) 


Nowy magistrat 
w Tomaszowie. 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 
pos'edzenie rady miejskiej, na którym 
odbędą się wybory do magistratu m. 
Tomaszowa. Na posiedzeniu tym po~ 
wzięte również zostaną uchwały w spra 
wie podjęcia w jaknajkrótszym czasie 
budowy kanałizacji i wodociągów oraz 
sprawa zaciągnięcia znaczniejszej po- 
życzki na roboty inwestycyjne w To- 
maszowie. (e) 


Budowa domów robot- 
niczych. 


Jak wiadomo, magistrat postano: 
wił budować domy robotnicze według 
dawniej zatwierdzonych planów, których 
realizacja ma się rozpocząć w  najbliź 
szych dniach. 

Domy te miały być budowane na 
Polesiu Widzewskiem. Ze wzgiędu je- 
dnak na to, iż na Polesiu tem ma być 
wybudowana nowa śtacja towarowa, 
wobec czego dzielnica ta przedstawia 
mniej walorów dla mieszkalnictwa — 
magistrat postanowił zmienić miejsce 
budowy wspomnianych domów i obrał 
dla nich niezabudowane przestrzenie 
przy ul. Podmiejskiej w sąsiedztwie 
szkoły powszechnej. 

Ponieważ kasa chorych będzie w 
pobliżu budoweć swą lecznicę, ta połeć 
miasta nabierze charakteru prawdziwie 
nowoczesnej dzielnicy miejskiej. 


Budowa nowych gma- 
thów szkolnych. 


Zastanawiając się nad możliwo: 
ściami realizacji projektów gmachów 
szkolnych, na których szkice w roku 
ubiegłym był rozpisany konkurs pu- 
bliczny — magistrat polecił wydziałowi 
budownictwa opracowanie projektów 
policyjno- budowlanych oraz kosztów 
tych gmachów, aby w roku przyszłym 
przy ew. sprzyjającej konjunkturze moż 
ma było rozpocząć budowę. 


P. Łatkowski zrehabi- 
litowany. 


W swoim czasie głośną była 
sprawa b. sekretarza okręgowej komi 
sji związków zawodowych — p. Łat- 
kowskiego, przeciwko któremu za" 
rząd funduszu bezrobocia zwrócił się 
ze skargą do prokuratora, iż p. Łat- 
kowski jako członek funduszu bezro 
bocia, pośredniczył w nabyciu lokalu 
dla fundaszu bezrcbocia i na tranzak 
cji tej zarobił. 

Sprawa ta była rozpatrywana w 
sądzie okręgowym, gdzie prokurator 
rzekł się oskarzenia i p. Łatkowski 
został uniewiniony. 

_ Od wyroku sądu okręgowego 
funduszu bezrobocia odwołał się do 
sądu apelacyjnego w Warszawie i o- 
negdaj sąd apelacyjny po rozważeniu 
sprawy, wyrok sądu okręgowego za- 
twierdził. (b) 
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Zatarg w przemyśle zaostrzył się. 


Jutrzejsza konferencja wyjaśni sytuację. 


Związki zmienią żąda- 
nia, o ile dojdzie do 
strajku. 


Jak się dowiadujemy, w ostatnich 
dniach po odbyciu konferencji z pre- 
mjerem Bartlem i ministrem Jurkiewi- 
czem, zarządy związków zawodowych 
odbyły wspólną naradę. 

Po dłuższych debatach stwierdzo- 
no, że wobec oporu przemysłowców 
będzie miała miejsce ostra walka, któ- 
ra może potrweć dość długo. Wobec 
powyższego związki postanowiły w ra- 
zie wybuchu strajku zmienić wystawio* 
ne żądania, w myśl życzeń miększości 
robotników i zamizst procentowej pod- 
wyżki — zażądać przyznania robotni- 
kom tyle, ile według wyliczeń komisji 
statystycznej winien zarabiać robotnik, 
by miec na koszty utrzymania z odpo- 
wiedn'em podwyższenism tej sumy dla 
robotników wykwalifikowanych. (b) 


Przemysłówcy 
nie udzielą podwyżki 
robotnikom. 


Jak wiadomo, w dnia jatczejszym 
odbędzie się w Warszawie zwołana 
przez ministra procy konferencja przy 
udziale przemysłowców związków za 
wodowych w sprawie podwyżki w prze 
myśle włókienniczym. 

W dnia wczorajszym zwróciliśmy 
siç do dyrektora związka przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem 
p. inż. Rampla, którego spytoliśmy, ja 
kie będzie stnnowisko przemysłowców 
na wyźcj wymienionej konfereneji. 

W odpowiedzi p. inż. Rumpel 
oświadczył, że z otrzymmancgo zaprosze 
nia przemysłowcy Skorzystają i wyślą 
swego przedstawiciela do Warszawy 
na konferencję. Nie zmienia to jednak 
zajętego od początku przez przemy 


słoweów stanowiska i przedstawiciele 
przemysłowców wyjadą na koniereneję 
po to, by oświodczyć, Że przemysł 
obecnie żadnej podwyżki nie udzieli i 
przedstawić ministrowi stan krytyczny 
przemysła łódzkiego, który nie pozwa 
la no adzielenie podwyżki. 

Na pytanie, czy jest to ostatnie 
słowo przemysłowców i czy w zanadżu 
nie chowają oni jakiejś podwyżki dlaro 
botników. P. Rampel oświadczył, że w 
sprawie żądeń robotników odbywały Się 
posiedzenia i narady wspólne wszystkich 
4-ch związków przemysłowców i doszli 
oni do przekonania, że żadnej pod 
wyżki adzielić nie mogą. 

Pozatem nie przemysłowcy nie 
aczynią, ehoć wiedzą, że strajk w prze 
myśle włókienniczym odbija się ujem 
nie na całokształcie Życia ckonomiez 
nego. Co do składa delegacji przemy 
słoweów, to wyjeżdżają w imienia wiel 
kiego związka — dr. Barciński i inż. 
Rampci, z krajowego — p. Pawłowski, 
wykończalń ti farbiarń — p. Darski 
i ze związku łarbiarń—p. Kerpert. (b) 


Bojowe nastroje wśród 
robotników na prowincji 


Wobec zapowiedzianej na jutro w 
Warszawie konferencji w sprawie zlik- 
widoweania zatargugw przemyśle włó- 
kienniczym — związki zawodowe otrzy 


mały informacje co do stenowiska ro- 
botników na prowincji. W Zawierciu, 
Keliszu, Ozorkowie, Zduńskiej Woli, 


Częstochowie i Aleksandrowie postano- 
wiono przystąpić do akcji strajkowej na 
wypadek gdyby konferencja warszaw- 
ska nie dała pozytywnych wyników. W 
fabrykach pluszu oraz w częstochow- 
skich przedsiębiorstwach przemysłu dzia 
nego odbyły się w ostatnich dniach ma 
sowe zebrania, na których“ wyrażono 
całkowitą solidarność ze stanowiskiem, 
zajętym na ostatnich zebraniach łódz: 
kich delegatów fabrycznych. (e) 


Wielkie nadużycie podatkowe 
z czasów markowych. 


Znamienny wyrok 


Jeszcze w roku 1925 izba skarbo- 
wa łódzka po otrzymaniu zeznań do 


podatku przemysłowego wydelegowała À 


do banku francusko-belgijsko-polskiego 
rewidentów, celem stwierdzenia czy ze- 
znanie podatkowe złożone zostało wer 
dług rzeczewistych obrotów. 

Podczas rewizji znaleziono książ- 
kę pokwitowań, według której wykaza- 
ło się, że cały szereg tranzakcji nie" 
wpisano do książek, by nie płacić od 
nich podatku obrotowego, 

Śledztwo izby skarbowej wykaza- 
ło, że bank prowadził ba:dzo rozległe 
interesy i wielkie tranzakcje, lecz wielo 
krotnie te ostatnie, sięgejące nieraz 
kilkudziesięciu tysięcy dolarów nie były 
wpisywane do książek obrotowych. 

Stwierdzono również, że księgi 
handlowe parafowane przez wydział 
handlowy sądu okręgowego były pod- 
skrobywane i niewykazywały rzecze- 
wistych tranzakcji. 

Przeprowadzona rewizja w oddzia 
łach banku w Poznaniu wykszała rów 
nież nadużycia podatkowe i ogółem 
stwierdzono, że bank ukrył przed opo 
datkowaniem sumę olbrzymią newet 
jak na czas, iv.fiancji, a mianowicie — 
800 miljardów mkp. 

Izba skarbowa skierowała Sprawę 
do prokuratora, który pociągnął do od 


O węgiel dla szkół. 


Wydział gospodarczy zabiega już 
około zabezpieczenia dla szkół opału 
na zimę, 

Celem umożliwienia wydziałowi na 
leżytego wywiązania się z tych zadań, 
magistrat postanowił wyasygnować na 
ten cel wydziałowi zaliczkę w kwocie 
50 tysięcy złotych. 


Z O O O EE EN 


sądu okręgowego. 


powiedzialności dyrektora banku — 
Kazimierza Rundo, lęcz sąd pokoju 
4-ego okręgu p. R. uniewinił. 

Od wyroku tego odwołał się pro 
kurator do sądu okręgowego, domaga 
jąc się dla p. dla p. Rundy kary 3-ch 
miesięcy więzienia i 20 krotny podatek 
od sumy 300 miłjardów mkp. 

W sądzia okręgowym sprawa by 
ła dwukrotnie odraczana, aż wreszcie 
doczekała się rozpatrzenia onegdaj na 
posiedzeniu pod przewodnictwem sę 
dziego Hercberga w asestencji sędziów 
— Arnolda i Moczulskiego. 

Eksperci podzielili sprawę na 3 
części, a mianowicie — do pierwszej 
zaliczono tę część obrotu, od których 
bank podatek zapłacił, do drugiej kate 
gorji zaliczyli pozycje tranzakcji ekspor 
towych, które winne być ujawnione w 
księgach handlowych banku, a do trze 
ciej — te pozycje, które w księgach 
niefiguruja, a uwidocznione są w księ 
gach pokwitowań. 

Po wysłuchaniu ekspertów sąd za 
rz:ądzł narade, po której ustalił, że 
bank ukrył przed izbą skarbową podle 
gsiącą opodatkowaniu sumę złotych 
157.690.024. 

Oskarżeni popierał prokurator Her 
man, obronę wnosili adwokaci Biłyk i 
Opaliński. 


Sąd uznał Kazimierza Rundo win. 


nym świadoriego podania w zeznaniach 
o obrota.n banku wiadomości niepraw 
dziwych za drugie półrocze 1928 r. i 
skazał ga na 788 zł. grzywny z zamia 
ną na 38 miesiące aresztu i koszta są 
dowe 1!8 żł 

| Co do należności skarbowych, to 
izba skarbowa wystąpi z akcją cywilną 
o nalsżność wynoszącą po zastosowaniu 
wyniesie 20 Krotnej kary olbrzymią 
sumę. 


inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz przerwał 
urlop wypoczynkowy. 


Inspektor okręgu łódzktego p. 
Wojtkiewicz otrzymał zawiadomienie od 
głównego inspektora z Warszawy, _ p. 
Klotta, by przerwał urlop wypoczynko= 
wy, który kończy mu się w październi- 
ku i przybył w poniedziałek do. War- 
szawy na konferencję, która odbędzie: 
się pomiędzy przedstawicielami zwią= 
zków zawodowych a przemysłowcarmi. 

Po załatwieniu zatargu w przemy- 
śle włókienniczym, inspektor Wojtkie- 
wicz będzie miał przedłużony urlop w 
miesiącu pażdzierniku. 


Energiczna akcja o usta- 
stawowy dzień pracy. 


; W związku z rozpoczętą akcją 
przez okręgową komisję związków za 
wodowych w sprawie przywrócenia 
8 godz. dnia pracy we wszystkich fab 
rykach, udała się wczoraj do p. wo- 
jewody Ossolińskiego delegacja w o- 
sobach pp. Walczaka i Napieralskiege. 

Delegacja wskazała, że ostatnie 
przemysłowcy łódzcy wykorzystują 
robotników, przedłużając im dzień 
pracy, na czem traci skarb materjal- 
nie, a robotnicy moralnie i na zdro- 
wiu. 

Delegacja domagała się wydania 
zarządzenia, by w fabrykach przyjme 
wano robotników do pracy jedynie 
za pośrednictwem P.U.P.P., gdyż wów 
czas robotnicy będą zarabiali według 
cennika: a pracować będą jedynie 8 
godz. dziennie, wobec czego przemys 
łowcy będą zmuszeni przyjmować no 
wych robotników, zmniejszając w ten 
sposób liczbę bezrobotnych, a tem 
samem skarb państwa będzie mniej 
wydawał pieniędzy na zapomogi. 

Delegacja wskazała, że przemys 
łowcy, zatrudniając tych samych ro- 
botników ponad 8 godzin mają na ce 
lu oszczędności na świadczeniach spo 
łecznych, a dla formy każą robotni- 
kowi po 8 godzinach tylko zmienić 
warsztat prasy. 

© Następnie delegacja poruszyła 
Sprawę nocnej pracy kobiet i wskaza 
ła że w ten sposób rujnuje się zdro 
wie kobiet, które pracują dzień i noc, 
a następnie dzieci ich to podatny 
grunt dla wszelkiego rodzaju chorób, 
nie mówiąc już o zbierającej tak wiel 
kie żniwo gruźlicy. 

Delegacja prosiła, by na podsta 
wie statystyki stwierdzono, jak zwięk 
szył się procent zachorowań na gruź 
licę od czasu wprowadzenia reorgani 
zacji w pracy. 

Po wysłuchaniu delegacji p. we 
jewoda oświadczył, że co się tyczy 
przyjmowania robotników, przestrzega 
nia 8 godz. dnia pracy, to w sprawie 
tej poczyni odpowiednie kroki. 

Co się tyczy pracy nocnej ko- 
biet i owej statystyki, to p. wojewe 
da prosił o przedstawienie mu spisu 
fabryk, w których możnaby było spra 
wę tę zbadać. 

"Kolejno delegacja udała się de 
inspektora pracy Wyrzykowskiego, któ 
ry przyznał, że zbyt łagodne kary za 
nieprzestrzeganie ustawy © czasie 
pracy przyczyniają się do jej łamania. 

Szczupła ilość inspektorów nie 
pozwala na częste inspekcje, co wpły 
nęłoby na unormowanie się warunków. 

Wreszcie poruszono sprawę sta 
wek zasadniczych w fabrykach i dele 
gacja wskazała, że w sprawie tej po- 
winny być utrzymane sądy przemysło 
we, dzięki którym odciążono by in- 
spektora pracy i mógłby się on za- 


jąć sprawami ważniejszemi. (b) 
n a e J 


Prof. Stanisław 


NIRNSTEIN 


po powrocie 


wznowił lekcje gry fortepianowej. 
Traagatta 12, 3 piętro front. 
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Dziennikarze czescy 


w Łodzi... 


W dniu 6 października rb. przy 
bywa do Łodzi z Warszawy wycie- 
czka dziennikarzy czeskich, która 
spędzi tu cały dzień. 

W skład wycieczki wchodzi 23 
najpoważniejszych dziennikarzy cze- 
cho słowackich, m. in, przewodniczą- 
cy syndykatu dziennikarzy czecho: 
słowackich senator Pichl dyrektor 
Central European Press Szwichowski 
i dyrektor czechosłowackiego biura 
prasowego Kalman. . 

Wycieczka przybywa dø Polski 
dn. 28 b. m. i zwiedzi Kraków, Wie- 
liczkę, Lwów, Borysław, Wilno, War- 
szawę, Łódź, Gdańsk, Gdynię, Po 
znań i Katowice. 

Przyjęciem, wycieczki w Łodzi 
zajmie się urząd wojewódzki w poro 
zumieniu z przedstawicielami władz 
komunalnych, syndykatu dziennika- 
rzy oraz sfer przemysłowych. 


Podatek od nierucho- 


mości na rok 1926. 


Wydział podatkowy magistratu 
kończy wymiar podatku od nierucho: 
mości na rok 1926. Podatek ten, wy- 
noszący 10 proc. komornego wraz z 
dódatkiem komunalnym, stanowiący 
od 25 do 60 proc. tegoż podatku, 
zgodnie z postanowieniami ustawy 
powinien być płacony w 4-ch ratach 
kwartalnych, a mianowicie: w maju, 
sierpniu, listopadzie i lutym. Ponie- 
waż obecnie płatnicy dostają nakazy 
płatnicze już po upływie 2 terminów 
płatności, — przeto wydział podatko 
wy zamierzał wystąpić o odpowied- 
nie przesunięcie terminów płatności. 
Jednakże ministerstwo skarbu już w 
ubiegłym roku zajęło stanowiske, że 
terminów ustawowych nie może zmie 
nić. Aby płatnikom umożliwić wpła 
cenie zaległych rat podatku bez do- 
liczenia kary za zwłokę, zaległe 2 
pierwsze raty, t. j. za pierwszy i dru 
gi kwartał należy wpłacać w przecią 
gu miesiąca od doręczenia nakazu 
płatniczego, za trzeci kwartał w liste 
padzie, zaś za czwarty kwartał w lu 
tym 1927 roku. 

Zakończenie rozsyłania naka- 
zów płatniczych będzie ogłoszone 
specjalnem obwieszczeniem magistra“ 
tu. é 


RADJO 


"Na dn, 26. 9. 1926. 

Warszawa, fała 480. 

17.00 — 117.25. Odczyt p. t. Kon- 
trola mleczności w drobnych gospodar- 
stwach wygłosi p. Micczysław Kwazie- 

borski. , 

17.50 — 1850. Konecrt 
niowy. 

19.00 — 19.25. Program dla dzieci 
Odezyt p. t. Wśród Indjan Wschodnieg» 
„Paragwaja wygłosi kpt. Mieczysław Fa 

larski. ` 

19.25 — 19.55, Odezyt p. t. Pieś 
ni ukojenia — Jan Kosprowiez wygłosi 
dr. Zoija  Niemojewska-Graszczyńska. 
Wyjątki z utworów pocty pp. Mira Ła 

 niewska i Alojzy Kaszyn. 

20.30 — 22,00. Nad program Roz 
mailości. 

20.50 — 22.00. Koncert popularny 
Wykonawcy: Orkiestra polskiego radia 
pod dyr. Jana Dworakowskiego. Mie- 

| Czysław Saiceki (Śpiew). 

Rzym 425. 

_ 21.15. Wyjątki z opery „Poławia- 

_ cze perel“ Bizeta. 

f Wiedeń 531. 

L 11. Koncert ork. symfonieznej: 
Mendelsohn: uwtrtara do „Sna nocy 
letniej": muzyka baletowa z „Roza- 

| mandy*. Becthovsn; Koncert skrzypco= 

|1 wy z orkiestrą. Schubert: symfonja 1 

_ D-dur, g. 16. Konecrt popoład, atwory 

| Straussa (wyjątki z op. „Zemsty nicto- 

| perza*), Liszto. Giordiano, Chopina, 
| Bragi, Conradiego i in. 

f Praga 594. 

11. Poranek 'mazyezny. 

17. 50 konecert orkiestry radjowej. 

20.02. Mazyka wojskowa. 

Paryż, 17.50. 

12.45. Koncert ork. Gayina (w pro 
grdmie m. in. wyjątki z opery „Car- 
men“), 


gp" 


popoład- 


} 


| 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


W sali rady miejskiej odbyło sią 
pod przewadnictwem wice prezydenta 
Wojewódzkiego posiedzenie rady kasy 
chorych. 

Porządek dzienny obejmował, poza 
komunikatami, i sp'aawozdaniem komisji 
rewizyjnej wybory uzupełniające do za- 
rządu oraz wybory członków komisji 
rewizyjnej i rozjemczej. 

Po złożeniu zprawozdania z dżia- 
łalności komisji rewizyjnej przez prze- 
wodniczącego jej p. dyr. Wacława Par 
caka, przystąpiono do wyborów, które 
dały wyniki następujące: 
Do zurządu kasy z ramienia zwią? 
ków zjednoczenia zawodowego polskie 
go powołani zostali pp.: Stefan Kulczyń 
ski, Władysław Owsianka i na zastępcę 
Bolesław Spławski. Z r.mienia frakcji 
socjąlistycznej pp.: Ludwik Kuk i Anto- 
ni Purtal i na zastępcę poseł Emil Zer- 
be. Z grupy pracodawców wybrani 
3 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (m. Łódź, 
powiaty: Łódzki, Brzeziński, Łęczyc- 
ki, Łaski, Sieradzki w dniu 25.9. 1926 
r. było zarejestrowanych 41.501 bezro 
botnych w tym samej Łodzi 32.770, w 
Pabjanicach 2.657, Zduńskiej Woli 247, 
Zgierzu 2.321, Tomaszowie-Maz. 2.595, 
Ozorkowie 407, Konstantynowie 185, 
Sp anon 11, Rudzie Pabjanickiej 
8. 


Z zasiłków korzystało w ubieg 
łym tygodniu 33.244 w tym 2104 bez 
robotnych brało zasiłki ustawowe z 
funduszu bezrobocia i 31.140 bezro 
botnych zasiłki doraźne ze skarbu 
państwa, w samej Łodzi pobierało 
25.675 bezrobotnych zasiłki: 1.563 z 
funduszu bezrobocia i 24.112 ze skar 
bu państwa. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiiki 3.272 w tym ustawowych 270 i 
doraźnych 3.002, L 

W ubiegłym tygodniu straciło 


Bezrobotnych coraz mniej. 


Kto rządzi kasą chorych? 


zostali pp.: Roman Durski, Zygmunt 
Leśniczek, Kazimierz Sadoczyński (Z. Z. 
P.), Reman Izdebski i Bronisław Mat- 
win (P.P.S.) i OKZ.Z.) oraz na zastęp” 


ców pp.: Klemens Karliński i Ewald 
Sass, — z grupy pracodawców — pp.: 
(Wacław Pacak, Witold Kokeli i ma za- 


stępcg p. Marjani Wasilewski. 

Wreszcie do komisji rozjemczej 
z grupy ubezpieczonych pp. Stanisław 
Cedzyński (Z.Z.”,), Eiward Aadrzejak 
(P.P.S. i OK, ZZ) z grupy pracodaw- 
ców — Wiktor Głębowski i Alfred 
Eisenbraun oraz przez cają radę kasy 
p. Biażej Pokorski (Z.Z.P.). 

Ostatni punkt porządku dzienneg 
— zmian» $ !04 statutu, idąca w kie" 
runku stworzenia instytucji zastępców 
członków komisji rewizyjnej, „wobec 
braku wymaganej obecności 2|3 delega 
tów został odłożony do następnego 
posiedzenia rady kasy. 


racę na terenie P. U. P. P. w Łodzi 
924 bezrobotnych, etrzymało pracę 
2.384 robotników, wysłano do pracy 
293 robotników. 

Urząd rozporządza 141 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych za 
wodów. 

14 bezrobotnych w ciągu ubieg 
łego tygodnia otrzymało zaświadcze 
nia na ulgowe przejazdy kolejami pań 
stwowemi. i 

Większe li:zby robotników zwol 
niły następujące firmy: K. Benich — 
26, I. K. Poznański — 431, Widzewsk. 
Manuf. — 14. 

Większe liczby robotników przy 
jęły do pracy firmy: Widz. Manuf. — 
521, J. Kinderman — 22, I. K. Poznań 
ski — 121, J. Tobolski — 18, J. Lan- 
ge — 16, L. Plihal — 18, M. Sylber- 
sztein — 24, K. Buhle — 20, L. Geyer 
— 60, N. Gnatek — 20, S.J. Richter 
— 85, Z. G. M. — 53, S. Heyman — 
19, B. Freidenberg — 27. 


Pierwsza Polska Liga Piłkarska. 


Stan materjaliy drużyn A klasowych nie pozwala na wprowadzanie 


obecnie 


Według krążących ostatnio pogło- 
sek Polski Związek Piłki Nożnej nosi 
się z zamiarem zaprowadzenia w Polsce 
lig piłkarskich. Myśl zasadniczej refor- 
my rozgrywek piłkarskich nie jest no- 
wa, Już niejednokrotnie, zarówno w 
prasie jax i wśród organizacji, piłkar- 
skich toczyły się dyskusje, w jaki spo- 
sób uniknąć wad dotychczasowege sy- 
stemu, który w zarysie przedstawia się 
obe:nie w następujący sposób. 

Cała Polska podzielona jest na 9 
okręgów, œ których każdy rozgrywa 
swe mistrzostwa w trzech klasach A, 
B iC. Mistrzowie poszczególnych o- | 
kręgów, podzieleni na trzy grupy, roz- 
grywają między sobą spotkania półfi: 
nałowę i finałowe o tytuł mistrza Pol- 
ski. 

Otóż główną wadą tego sposobu 
rezgrywania mistrzostw jest fakt, iż w 
międzygrupowych rozgrywkach biorą 
udział tak słabe drużyny, jak Lublinian- 
ka i 1 p. p. Legjonów z Wilna, o kļa: 
sę gry a czażami i dwie gorsze od 
swych przeciwników. Drużyny zat 
zaącznie od nich lepsze, jak np. Czarni 
ze Lwowa, Wisła z Krakowa, Ł.K.S. z 
Łodzi, czy też Legja lub Warszawianka 
z Warszawy, z chwilą zajęcia dałszego 
miejsca w swym okręgu, nie odgrywa- 
ją już żadnej roli przy dalszych spotka 
niach o mistrzostwo Polski. Wynikiem 
tak przeprowadzonych mistrzostw są 
wyniki meczu Lublinianki z Pogonią i 
Cracovią 12:0, oraz 1 p. p. Leg. z Po- 
lonją i TKS, 8:0 wzgl. 7:2. 

Na czem więc ma polegać przysz 
ła liga piłkarska? — wszystkie lepsze 
drużyny poszczególnych miast o mniej 
więcej wyrównanej klasie gry mają twe 
rzyć jedną grupe, która rozgrywa mię- 
dzy sobą mecze systemem punktowym. 
Tak więc z Warszawy należałyby przy- 


inowacji. 


puszczalnie Polonia, Warszawianka i 
Legja, z Łodz: Turyści i ŁKS. z Krakc= 
wa Cracov.a, Wisła i Jutrzenka, ze Lweę 
wa Pogoń, Czarni i Hasmonea, z Toru* 
nia TKS, z Poznania Warta, zas z Gór- 
nego S'ąska Ruch. Byłaby to pierwsza 
lige. Jeżeli więc do | ligi należałoby 
około 15 klubów, te druga liga liczyła” 
by resztę A klasowych zespołów t. j. 
39 klubów, oraz poszczególne klasy B 
9 okręgów. 

Jasną jest rzeczą, iż system ligo- 
wy Spotkałby się z ablauzem wszyst 
kich klubów należących do I Ligi i mo 
gacych liczyć na większą frekwencję 
publiczności na tych meczach, jakoteż 
głośnym protestem pozostałych klubów 
dla których jedynym dochodem są me 
cze ze znacznie lepszymi od siebie 
przeciwnikami, jeśli nawet pominąć 
fakt możności nauczenia się czegoś od 
slniejszego przeciwnika. 

Tak radykalne załatwienie spra- 
wy rozgrywek przyczyniłoby się nie- 
wątpliwie do skazania na wegetację 
39 klubów A klasowych, które wśród 
przeciwników B-klasowych nie będą 
mogły ani istnieć finansowo, ani też 
podnieść swej klasy gry. 

Dlatego też w chwili obecnej 
najracjonalniejszem byłoby zacho- 
wanie dotychczasowego sposobu roz 
grywek, pomimo jego rażących uste- 
zek; natomiast należałoby pomyśleć 
o zmiansch okręgów. Przekreślenie 
dotychczasowego podziału wraz z 
ustanowieniem nowych okręgów, któ 
reby w miarę możności łączyły dru- 
żyny o mniej więcej równym pozio- 
mie. wpłynęłołoby dodatnio na ogól- 
ny rozwój piłkarstwa, nie zabijając 
słabszych zespołów i nie wprowadza- 
jąc rewolucyjnych zmian w dotych- 
czasowym ustroju. 
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Teatr Miejski. 


Dziś, niedziela, dwa przedstawic- 
nie: 

O godz. 5 m. 30 po cenach popa 
lar ych komedja Zygmanta Przybyl 
skieg0 „WICEK i WACEKR*. 

Wieczorem po raz trzeci po wy 
stawienia poteżny dramat Stefana Że- 
romskiego „RÓŻA“, początek o godz. 
8 m. 15, konice 9 ciu obrazów o godz, 
11 m. 45. . 

Jatro poniedziałek pierwsze przed 
stawienie dla inteligencji pracającej i 
sier pracowniczych: dana będzie po ee 
nach popularnych komedja kinemato» 
graf czne M. Lnnwel'a BITWA POD. 
WATERLOO* z Janiną Morską i MI- ` 
chalem Zniezem w rolach głównych. 

We wtorek i środę w dalszym cią 
gu „RÓŻA“. 


Teatr Popularny. 


Dziś wicezorem 9 z rzędu wic 
czór hamoru w „Czerwonej masce* 
pysznej krotochwili francuskiej w 4 od 
słonach z muzyką T. Hessego i tańca 
mi Lody Niemięzanki. Iskrzącea się 
świeinym, niepowszednim dowcipem, 
„Czerwona maska“ ściąga co wieczór 
tłamy publiczności. Sensacyjna fabuła 
i melodyjne libretto mazyczne przy 
doskonałej grze artystów pp. Brenow 
skiej, Brandtówny, Zielińskiej, Bielce 
kiego, Góreckiego, Urbańskiego, Bol 
kowskiego, Skorasińskiego, zdobywają 
co wicezór huczne oklaski. 


= 


Dzisiejszy koncert w 
Filharmonii. 


Dziś odbędzie się w sali Filhar- 
„monji o godz. 4ej po południu pierw . 
szy inauguracyjny koncert z udziałem 
Adama Didura, Olgi Didur oraz Sta- 
nisława Qruszczyńskiego. Przy forte 
pianie zasiądzie dyr. Teodor Ryder. 
We wszystkich miastach gdzie tylko 
artyści występowali, cała prasa oraz 
publiczność przyjmowała ich entuz* 


jastycznie. Zainteresowanie koncer- 
tem olbrzymie, większość biletów 
została rozchwytana. 

Ea] 


H. G. Welis o sobie. 


W „Berliner Bórsen-Courier* czy» ` 


„tamy następujące wynurzenia 60:letnie" 


go poety angielskiego: 

„Mając 13 lat mus alem wystąpić 
ze szkoły z powodu bankructwa mojego 
ojca. Przez pare lat praktykowałem u 
pewnego kupca, później awansowałem 
na starszego pomocnika. Następnie 
uczęsz:załem do „Royal Colleq: of 
Science“ w Kensinqbonie na wydział 
flszoficzny. Moim ulubionym przed” 
miotem była zoologja. W mojęj wcze- 
snej młodości już wydawałem małą gar 
zetkę. "Na uniwersytecie wydałem 
„School Magazin", a poźniej jako 24 le 
tni mężczyzna zajmowałem. się poważ- 
nemi artykułami. Przez wiele lat zaj- 
mowałem się dziennikarstwem. Pisa- 
łem krytyki i małe opowiadanka. Ma- 
jąc 29 lat wydałem pierwszą moją 
książkę p. t. „Time machine“. Książka 
ta była zbiorem wszystkich moich arty- 
kułów. 

Od angielskiej i amerykańskiej li- 
teratury nie mogę się wprost oderwać; 
obydwie są tym samym językiem pisa” 
ne i jedno je zbliża źródło. Istnieje 
bardzo wiele młodych i nieznanych tam 
lentów, a szczególnie mocne i orygi- 
nalae indywiduslności znajduję pomię” 
dzy kobietami. Modnemu powieściopi- 
sarzowi co raz to trudniej znaleźć te- 
mat do powieści; Żona*zdradzająca mę 
ża nie jest już dzisiaj romantyczną, 
zdrada małżeńska wogóle nie jest pro- 
blemem, tylko zwykłą tragi-komedją 


codziennego życia.- Pomiędzy pisarza” _ 


mi angielskismi pisze najczystszą i naj- 
lepszą prozą — Bernard Shaw. Po- 
śród obcych talentów najbardziej mi się 
podoba Knut Hamsun. Trudno mi jest 
wyrokować o literaturze obcej, bo z 
trudnością czytam teksty oryginalne. 


Osądzać zaś dzieła według tłumaczeń, 
uważam za grzech, Co dotyczy moich 
planów literackich, to zamierzam napi» 
sać powieść o Forfzie i Citroen'ie. Są 
dzę, że ten temat może się stać jednym 
z najbardziej interesujących, 
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Wiadomości gospodarcze. 


Zakłady lotnicze polsko- 
francuskie sprzedane. 


Jak się dowiadujemy, miała zna- 
na firma czechosłowacka Skoda, zna- 
na z wytwórczości wielkich armat 
podczas wojny, zakupić polsko fran 
cuskie zakłady lotnicze „Frankopol”. 
Cena kupna ma wynosić 180000 do: 
łarów. 


Jednolite opłaty od pro- 
testów weksli. 


Wielka rozmaitość opłat rejen- 
' talnych na terenie Rzeczypospolitej, 
związanych z protestowaniem wek- 
slów wytwarza szereg nieporozumień 
i trudności w żygiu gospodarczym, 
szczególnie dlatego, że obrót wekslo 
wy nie. znosi różnic terytorjalnych. 


Jak slychać w dniach najbliż- 
szych ma być ukończone praca nad 
projektem jednolitego uregulowania 
opłat rejentalnych, który natychmiast 
wejdzie pod obrady Rady ministrów. 


Zniżenie dyskonta na 
Łotwie, 


Rząd łotewski ogłosił rozporzą: 
dzenie, mocą którego stopa dyskon: 
towa zostaje zniżona: z dniem 1 paź 
dziernika do 14 proc. z dniem 1 go 
stycznia 1927 go do 13 proc., z dniem 
1 kwietnia 1927 roku zaś do 12 proc. 
Z dniem 1 stycznia 1927 r. zniżoną 
zostaje też stopa procentowa do 
12 proc. 


Rozporządzenie to wywołało w 
sferach kupieckich i bankowych nie- 
bywałe wburzenie, pociąga bowiem 
za sobą zupełne zamknięcie. jakiego- 
kolwiek kredytu i oznacza w pierw- 


szym rzędzie ruinę drobniejszego ku- | 


piectwa, opierającego na kredycie | 
swoją egzystencję. 


WERKA ETWA ATEIZM S ROSZ RAT REC 
WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 


Do klas przyjmowani są w wieku od 
xæ- 7 lat chłopcy i dziewczęta, 


Szkoła 


(koedukacyjna) 


F. Kacenelson- 
llachiumow 


TG" 
Nowa Aleja 6. 


między Nowomiejską 
a Wschodnią. 


ręczne. :: 


lat. 1252—1 


Kino NOWOŚCI. | 


NA OŁTARZU PIĘKNA 


w roli głównej chluby ekranu 


ro Wiera Ghołodnaja 


rzewny . 
melancholijny 
dramat rosyjski 


ŚPIEWY 


przecudne dumki rosyjskie 


Ca 


Z 


Łódź 
mówi o 
tem 


wykonają słynni artyści 


Język wykładowy — polski — wedle 
programu szkół państwowych. . 
Język hebrajski na wysokości zadania. 


Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem 
słynnego talmudysty pana 


Benjamina Kaceńelsona. 


Dla dzieci od 4 lat istnieje wzorowo 


urządzona FREBLÓWKA. 


Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 
Początki nauki. :: 


a A 
Dla mniej zamożnych rodziców — 50 proc. ulgi. — po poł. freblówka. 


Zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej wieczór. 
ZKKK ECO 3 ENSERES RY UZO EE 


Szkoła |. Kacenelsona 


ŁÓDŹ, Cegielniania Ne 28, 


Przyjmuje się zapisy uczniów i uczenic do wszystkich kłas. 
Kancelarja szkoły jest czynna codziennie od 10—i i od 4—6 
po południu. 
Przy szkole — ZAKŁAD FREBLOWSKI dla dzieci od 4 


p. LIDJA ROSIŃSKA i p. RADWAN DĄBROWSKI. 
UWAGA: Portreciki Wiery Chołodnej wydajemy bezpłatnie. , 


Uręgulowanie ustawodaw* 
stwa, 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych  zwóciło się okólnikiem do 
wszystkich wojewodów, aby nadsyła- 
li swoje spostrzeżenia i uwagi, czer: 
pane z bezpośredniego w swojem u- 
rządowaniu stykania się z życiem po 
wszechnem, mające służyć rządowi 
za podstawę i substrat do zmian i 
uzupełnień w istniejącem ustawodaw 
stwie, które rząd władny jest poczy- 
nić na podstawie udzielonych mu w 
tym okresie pełnomocnictw sejmo- 
wych. 


Przesilenie gospodarcze 
a wpływy państwowe w 
Anglji. 

Według wykazu angielskiego urzę 
du skarbowego za czas od 1 kwietnia 
do 11 września b. r, wynoszą wpły 
287,567,171, wydatki 355,802,170 funtów 
szterlingów. W tymże samym czasokre: 
sie roku ubiegłego wyniosły wpływy 
516,961,569, wydatki zaś 351,424,440 
funtów. Poważny ten spadek tłóma- 
czy. się zmniejszeniem wpływów z po- 
dalku dochodowego o 16 miljonów i 
dodatków do podatku dochodowego o 
6 miljonów, spowodowanem depresją 
gospodarczą stojącą w żwiązku ze 
strajkiem gensralnym i strajkiem weglo 
wym. Dodsć neleży. że największe do 
chody wpływają zawsze w ostatuth 
trzech miesiącach roku fnansowegc. 

„Westminster Gazette“ oblicz», że 
strajk robotników węglcwych kosztuje 
Anglję dotychczas 380 miljonów funy 
tów. | 


| 


| skórzane 1.25 lei; buciki 5,75 do 5.25 | 


PRACOWNIA SUKIEN 
i OKRYĆ 


„PANIE 


St. Szymanko i E. Hellerowej 


ul. 6-go Sierpnia 28, tel. 21 45. 


ASEE A ZW ERZE 


Nowe cła przywozowe 
w Rumunji. 


Z Bukaresztu donoszą: minister 
stwo skarbu wydało w ostatnich 
dniach rozporządzenie, które zapro- 
wadza szereg nowych stawek celnych, 
tyczący:h się importu. Rozporządze* 
nie to weszło w życio z chwilą ogło 
szenia. Obejmuje ono między innymi 
następujące artykuły: tkaniny weł- 
niane których 1 metr waży 650 do 
800 gr.—10 lei za 1 kg, tkaniny wet- : 
niane, których 1 mtr. waży 200 do 500 
gramów—2) lei za 1 kg.; artykuły 


lei za 1 kg. Stawki celne rozumieją 
się w lejach złotych. 


Ł. K. S. — Hasmone: 
3:4 (2: O) 


NAD 
GROBEM 


Opieka lekarska. 


DYREKCJA. 


DZIŚ ! 


Maksimow, Runicz. 


ŚPIEWY 
najulubieńsze romanse 
cygańskie 
Opery Moskiewskiej 


5—7 wiecz. 
OKET ESET 


Nastepny program: 
DLA MŁODZIEŻY: Józef w Egipcie 


*', Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. .. 


NĄ BC” NULES N EW SF IET OLI TEE TAI DATY PAPA EAEN T E EE DANY 
y 
Kinematograf „OŚWIATOWY 
WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 21 do dn. 27 września r. b. 


Nieznanego Żołnierza 


2-ga serja (ostatnia) filmu p. t. „KOENIGSMARK* 


BIAŁA SIOSTRA. 


Obraz biblijny. 


LRKŁAD ORUKARSKO-LITOGRAFICZNY 


6-cia R. il. HOLCMAN 


Łódź, ul. Zawadzka No 7. 


AO) © 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


W ZAKRES DRUKARSTWA "wyw 
szybko starannie 


i po cenach nader przystępnych. 


CRE 


Szkoła Plastyki i Rytmiki St. Paszkówny | 


rozpoczęła lekcje w: własnym budynku szkolnym 


GDAŃSKA 94. 


Zepisy do szkoły są przyjmowane codziennie od godz. 
1286—1 


Dolar i Złoty. 


, Upadek gabinetu prof, Bartla wpły- 
nął na zwyżkę dolar». Na nie”ficjzlnym 
rynku walutowym w Łodzi dolar w dniu 
wczorajszym osiągnął dolar najwyższy 


"punkt o godz. 5 po poł. Kiedy to pła: 


cono 9.05 na jednostkę. 
czorem płacono 9.04. 

Z Warszawy donoszą. 

W obrotach pozagiełdowych pła- 
cono za dolara 9.01 i pół, i 


hkcje 


Na rynku akcyjnym w obrotach 
giełdowych i pozagiełdowych w dniu 
wczorajszym wyczuwać się dawał na- 
strój cokolwiek mocniejszy, aczkolwiek 
z dokonaniem większych tranzakcyj się 
wstrzymano. 


Londyn 25.9 (PAT) N.Jork 4.85 
932, —4.84,5 Holandja 12.11,5,16 1:2,— 
Francja 174,60, Belgja 181.87, Włochy 
132,—, Niemcy 2037,5  Szwajcarja 
2511, — Hiszpanja 31 83, Portugalja 
2,53, Danja 18.27. 1,2, Szwecja 
18.15, 1:2, Norwegja 22.13, — Helsing- 
fors 192.78, Praga 163.81.  Wieueń 
34.42, Warszawa 42.50. 

Gdańsk 25 (PAT). 100 marek Rze 
szy 122572—122.878. 100 złotych 57.06 
—57.20, czek na Londyn 25 —, telegra 
ficzna wypłata na Berlin 122.547,— 
122,853, na N. York 514.62—515.18, na 
Warszawę 57.08—57.17. 

Notowania złotego w dniu. 25 
września 1926 r.: Za 100 złotych: Lon- 
dyn 42.60, Zurych 56.00—60.00, Berlin 
46 56—46,84, wyplata na Warszawę i 
Pozaań 46.45—46.67, na Katowioe 46.28 
—4652,-Gdeńsk 57.05—57.20, wypłata 
na Warszuwe 57.08 — 57.17, Wedeń 
czeki 7825—78 344, banknoty 78 20— 
70.20. . 
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SKLEP FRONT. 
NADESZŁY NAJ- 
NOWSZE MODELE 
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Pokój 


z niekrępującym wejściem 
poszukiwany. 
Pożądane w śródmieściu. 
Oferty pod „A.Ą.* do Adm. 
| niniejszego pisma Zawadzka 7. 
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BEE 
Uroczyste otwarcie EA | Motto: Role Ponecy aen eń 
sezonu jesiennego 1926 r. 


Miłość mężczyzny czyni, 
Największy amant świata 


z kobiety męczennicę* 
Ru dolf Va 


Oscar Wilde. 
S w swej ostatniej 33 
en INO przedśmiertnej-1 i 
kreacji 83 
Dramat podług powieści ALEKSANDRA PUSZKINA „Dubrowskij”. Wytwórni amerykańskiej United Artists. 
Rudolf Valentin wybraniec losu, otoczony podziwem tłumu, bożyszcze niewiast, przed śmiercią 
5 Í og wd zdążył stworzyć film, który przejdzie do historji kinematografji. „Kochanek bo- 
gów“, ulubieniec kobiet zgasł wtedy, gdy stworzył największe swe arcydzieło, gdy wyśpiewał całą poezję 
swej gry, gdy pokazał światu, jak powinien grać artysta swą rolę w filmie. 


Valentino kreuje W tym filmie trzy role: porucznika gwardji, nauczyciela języka francuskiego 


; `i wreszcie zakonspirowanego zbója. Wszystkie trzy 
role, odtworzone z niesłychanym artyzmem, wzruszają widza do głębi swą szczerością i przekonywu- 
jącą naturalnością. 


Rosyjska ilustracja muzyczna ¥ykonana będzie przez znacznie powięk M CHWATA. 


szony zespół orkiestrowy, pod dyr. p. 


Passe-partout i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasowych, ważne będą od dnia 28 września r. b. * 


8-kl. Kursy Gimnazjalne 


LECZNICA J|f_ "sze: 


lekarzy specjalistów i gabinet dentyst. A í W ierzZ h IG k ie go 
ul. Piotrkowska 62. Tel. 31-53. R OED 


Dyrekcja komunikuje, iż początek zajęć | 
na kursach wieczorowych dnia 6 go 

Od 10-11 i od 6—7 

» 12- 1] „» 4—1 


września o godz. 7 m. 15 wiecz. na 
Dr. B. Robinson [Od 10-11 i od 7—8 


NOW z 
Bo SZM, ACZ 


Ratujcie zdrowie! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


i „~ |Dr. St. Gutentag 
Choroby dzieci AE Familier 


kursach rannych dn. : 15. września 


15'/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. Choroby. we- CANOE 03 o godz. 9 rano. i ; 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych |  wnętrzne AT aaen Ery Dyrektor: A. Wierzbicki, 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. w PASNENIĄ i = TEZ EIT rr Errr rae n ae ara a A 
Słynne od 45 let w całym świecie | Choroby chi. |Dr. Fokszański ` |Od 1.30—2.30 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA |  rurgiczne „ |. Szreiber „» 4-5 


| 

jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- | ć 

tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- | w. D arnon ou 19; 1.30 

kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- | Choreby kobie- * ch Zeldowicz-| , 3-5 niedz. Wło: 
c 


Dyrekcja Kursów 
GIMNAZJALNYCH 


zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów A apia 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. CE oa G EA aAA ży Aij > 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 20 Yo póżn Sud: wiotać 

nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- Paa śl ita 


retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Kdżob y Zawadzka 9 (front II piętro) 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- Choroby ner- |Dr. M. Maślanka |Od 1.2.30 
LAYNE A En pt Ag ha a pożal i złotymi, medalami w > POPE RTWURY NE TAREE EARE OG A EESE CZCI zawiadamia, że wykłady rozpoczęły 
adenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Choroby skórne! 5 í AR 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób pes ar papani a a AAE AA Dr. Padł k Od tr się w dniu 6 września r. b. 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. moczopłciowe | ” "* BIEL" is ją d kich kl k 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych. R AD Stme, IGR ICS: 2000 „_ Zapisy trwają do wszystkich klas w kance- 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Choroby oczu gh S. Holegderska 6—8 ŁA 12—9 larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 


Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Me 49. -c 
: Choroby uszu |Dr. M. Klaczko Od 11—1i od 7—8 
5 


| PORE WWE = 2 6a 11. BF] gardła nosa | „ Bol. Kon F 
Lek. TE Dn 9-1] i od 8-9 


Dyrektor J. Radwański. 


Choroby zębów| „ M. Reznikowa | „ 11—2 


Gimnazjum hebrajskie „JABNE” p" | i i aeenbogen s 88 Ukazał się świeży numer 


Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


w ŁODZI, Cegielniana 75. | 


„PRAWDY” 


TREŚĆ NUMERU: 

Zatarg. Cienie koniunktury węglowej. 
Listy prof. Grabskiego. Generał Malczewski, 
k ę z __ WJ]Mowa ministra skarbu. Kolej na sprawy we- 
myy -e | wnIĘtrZNE, P. Z. Koń trojański socjalizmu, Pra= 
ca i płaca w Rosji sowieckiej, M. S. Zawiedzio: 

ne nadzieje, Nik. Jak walczyć z bezrobociem, 
| Oskar Kon. Przeciw prądowi, L. Brun, Sztuka 


— Z 


| 
Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. | 


i 
l 


Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów— 
|» sztuczne, korony, mostki żłote platynowe it. d. 


do wszystkich klas. 


Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 3 września r. b. 


Dyrektor. 
Dyrekcja 8-io Klasowych Kursów 
gimnazjalnych „HAOR“ 


Cegielniana 60 


Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 


LEDY 


MMI aea 
JU 


{i 


i 


w zaprzęgu partji, I. W. Dygasiński we Wło: 
jszech, J-a Stycz. Wiele trzeba wiedzieć... Dr, 
IM. S. Rynek pieniężny i giełda, Awil, 


UJ 


r 
a 


i aemm MMK | een 

Í | À » f 

| i NA KOMPLET |p sug 
ZL". „Azow i niem od zaraz Po- 

| Przyjdź! Przekonaj się że najsolidniej FREBLOWSKI Papi tea ai 


i najtaniej kupić możesz wykwintne meble odnajme pokój od 1-3 ATAA 


B- 


podaje do wiadomości, iż początek wykładów dn. 3 października 1826 r. 
| o godz. 7.15 wiecz. Personel składa się z wybitnych profesorów szkół 
średnich żydowskich. 


OPŁATA NISKA. Dla niezamożnych ulga. 


pierwszorzędnej jakości w najstarszej 
FABRYCE MEBLI z pianinem lub bez od zaraz. iMag 


L. SALAMONOWICZA Wschodnia 66.|| Wiadomość przy ul. Południo- RE”. 


wej 29, m. 12, front prawa str. 


| 
| 


i Zapisy nowowstępujących przyjmuje Kancelarja codziennie (prócz piątków i 
świąt żydowskich) od 7—9 wieczorem. 


„BIP'a 


„Warunki kupna bardzo dostępne. 
Gwarancja długoletnia, 


UWAGA: Absolwentów (tki) szkół powszechnych przyjmuje się do kl. 
V-ej po złożeniu egzaminu uzupełniającego 


Wzorowe paryskie 


Szkoła religijna M. MILIGHA 


Niniejszem zawiadamiam Sz. klijentelę iż nadeszły 


wyżymaczki oryginalne, 0merykeńskie, 


Andrzeja 7, miesz. 8, front. 


w O Z w U O U 


Ceny bardzo przystępne Ponadto polecam wyroby stalo- Zapisy a Wólczańska a. Poszukuję pokoju i 


uczniów przyjmuje 


we, oraz naczynia kuchenne aluminjowe w wielkim wyborze || kancelarja codzienńje od 10—2 i od 4—7 pp.|| w śródmieściu z wejściem Cegielniana 
Ne 40. 


Dla niezamożnych znaczna ulga. z klatki schodowej. 
M. GU RI N Nowomiejska 15 Tel. 34-97, Przy szkole — klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 lat. Oferty sub do Adm. „Wiad. 


ma CENY NISKIE. =mamam|Codz." Zawadzka 7 pod „S N“ 


N 145 WIADOMOŚCI CODZIENNE Str. 12 


Przychodnia „SANITAS” LE Żeńskie Gimnazjum Humanistyczne | CAASA 


LEGZNIGA cz. Gezeiniana 29. Tel. 44-51. „KULTURA, 
Dr. A. Kacenelson — 
GE A N acENelaD 0 Piotrkowska 85 (Al. Kościuszki 28). Parasole 


Dr. G. Rozenberg p i k POF ik dz. 8 E 
oczątek nauki 4 października o godz. 8 rano. gzaminy |, 2 
Dr. D. Frid do klas IV, V, Vl-ej 4 października r. b. AE Bo” ced 


Dr. I. Izygson 
aka Opłata za naukę 25 zł. miesięcznie. || gia" 


Dr. H. Rakowski 

S Aaka Szkoła mieści się we własnym komfortowym budynku i jesti k. ABRAMOWICZ 

Dr. I. Sztajnb zaopatrzona we wszystkie najnowsze pomoce naukowe. ŁÓDŹ, 

„Dr. 1. Sztajnderę Sekretarjat czynny codziennie od 10 do 1 i od 5 — 7'p. P.fl Zawadzka Na 25 

Młodzieży żydowskiej umożliwione zostanie 

obserwowanie wszelkich świąt żydowskich. g| Wszelkie repe- 
ESEE YA YAROO ZAST AC TEE E EE ZZO ZEORZAOZA WOODA TECZEK racje oraz pokry- 

cia uskutecznia 

się sol:dnie 
i tanio. 
Uwaga: Odwiedze- 


nie składu nie obo- 
wiązuje do kupna. 


chor. nerwow. 


choroby żołądka 

i kiszek niedz. 11—12 
choroby 

wewnętrzne 


choroby 


dzićci 10-11 i 2%-3* 


1—2 6—7 


o 


choroby 
chirurgiczne 


Dr. Z. Lewinson 
_Dr. E. Mortkowicz 
Dr. H. Gutsztadt 

Dr. B. Mintz 
Dr. L. Szal-rowicz 


Dr. J. Imich 
Dr. S. Małowist 
10—12 


Dr. G. Gersztajn aj, 1--2 
Dr. E. Rozenblattowa | 9—19 4—6 


O 6 Dr. S. Kantor 
gadka Dr. M. Lewinsonowa 
moczopłciowe | Dr. L. Prybulski 
pęcherza mo- 

czowego 
i kosmetyka 


11—1 6—8 
8—9 i 11—1 
9—11 ` 3—5 
100—110 
330—530 
12—2 6—7 


choroby 

kobiece 
i położnictwo 

K aissim 


znanej 


Wszechświa- 
towej marki 


choroby uszu, 
gardła i nosa 


choroby 
oczu 


Przychodnia „POMOC“ 
i ; Lecznica Lekarzy $ stó G 
„BRACIA K „C POPOWY* A "I, 
) n Aleksandrowska 1 (róg Zgierskiej) Telefon 1-29. 


pon. śr. piąt. 
80 
od 33%0—5 Gabinet elektro i światło-leczniczy. Roentgenoterapja. 
Naświetlanie (lampa kwarcowa). Przyjmują chorych we 
| wszystkich specjalneściach następ. lekarze: 
Przedstaw. EDWARD EPSTEIN, kódź, ul. Prez. Narutowicza 18.]||Dr- Klaczko Dr. Fokszański 
Dr. Szifris Dr. Margoński 


Telefon 13-73. Telefon 13 73. Dr. Lichtensztajn Dr. Hammer 
Dr. Landau Dr. Szpolańska 


Dr. Lichtensztajnewa Dr. Kryńska 
Dr. Herszfinkiel Dr. Lewkowicz 


a Fi Dr. Rosałowski 
Twoje mìeszkanie | OSZCZĘDNOŚĆ— ZCZEDNOŚĆ i or Lekarze Dani a 
i to pierwszy krok dobogact o za JOhO6h86, <TaNKOWSKO; OC OBJ oi 
to twoja twierdza. pd, disk osła Glez iokie. Lecznica otwarta oe: r. a w. NOR i święta 
BCE o r. do 2 pe poł. 


w w, 
Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie. 


z * 
Roentgen fizy- Do nabycia wszędzie. 


kalna terapia | Dr. A. Sztajnberg 
ortopedja 
Lek. dent. J. Cukier 


S oe Akong Lek.dent..B. Grinsztajn 


zęby sztuczne . Harkawi 
koronki i mostki] Lek. dent. Efrenicka Cypin 


złote i plater | Lek. dent. E. Szacka |2*—5 


Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, 
Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, zastrzykiwania, 
szczepienie ospy.  :: Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
W niedz. od 9-4. Dyżury nocne lekarzy spec. — Pogotowie | UEESDCYREM 
Akuszeryjne w dzień i w nocy. Wizyty na mieście. B 
Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie. PRZ 


na bardzo dogodnych warunkach, a 


z 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 prec. Atelier Artistique de Chapeaux 


wydatków, kup meble > 
za ty lko w solidnej firmie — | G Narutowicza N 3, front II p. 


MARKOWICZ i NASIELSK | stale w kontakcie z 


Lecznica 
lekarzy specjalistów 


„Maison Alphonsine* w Paryżu 


j gabinet lekarsko-dentystyczny jp iaae dait EEE gra ak ith | poleca | 
Zgierska 47, tel. 16-33. 0 p e rd OWSA -modele jesienne | 
Dr. Rakowski | "łaj uszu. m s dia EE. | tekarz Dentysta 
S Eóżańać o | TeEi asena oi 42. | A. KORMAN 


Piotrkowska 8. 

Tel. 2-80, ? 

Przyjm. od 10—1 
i 3—6, 


Z RAKOWSKI 


SPECJALISTA CHORÓB dniej ë 
Uszu, nosa, gardła i płuc solidna firma 


Konstantynowska 9. Tel. 27 81. i LM. Terkeltaub 
Godz. przyjęć: 12—2, 5—7. Í N A RU TO W ICZA 12 | 


Dr. med. RÓŻANER w podwórzu, tel. 34-18 
Dzielna M 9, tel. 28-08. l 
aE AAAA BN ylko Piotrkowska © 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
wielki wybór po cenach konku- 
rencyjnych i na warunkach naj- 


Felczer-ma sażysta dogodniejszych poleca długolet- 


pojedyńcze oraz kompletne 
urządzenia poleca najtaniej 
i najdogodniej tylko znana 


EE 
Dr. Gołdsztajn- 
Polak 


MORA 
Dr. Justman 
Dr. Rozencewająq 

p R 


Choroby oczu. 1—2, 7—8. | 
| 


a 


Choroby nerwowe. 
padole BA A dd 


Choroby dzieci, 


Choroby kobiece 
i akuszeryjne. 


Dr. Kar Kantor Choroby chirurg. 

Choroby wewn. 11—1, 
Dr. Dr. Wajnberg serca i płuc. 5.30—7 
z dO RCP A NOE c=dEEB 
Dr. Stupel Roentgenolog. [10—12, 4—6. 
Dr. Stupe! || EE m mmm 
Lek. dent. L. Frusak| Lekarz-dentysta. 10—2. 
LUKA YW WW EO" 
Lek..dent, M. Rozes | Lekarz-dentysta. 4—1. 


—— 


Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, m mosty i t. di 


l 
Przy lecznicy jąstytuł poentgenologiczoy. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za pon 


__12—2. 

10-12,30, 4-5. | 

11.50—1 
5—6. 


E—TT POCIT 


nyis 


o godz. 4 ej po poludniu ! 


śpiewają 


ADAM DIDUR 
OLGA DIDUR 


STANISŁAW 


GRUSZCZYŃSKI 


Dr. Papierny 


3-4niedz.1-2. | 


ffebraistiego J" 3) 
i przedmiotów ju- 
li daistycznych udziela. 
nauczyciel szkół 
prywatnych, Rozen- 
feld, Plac Wolności 
6, poprzeczna oficy- 
na. Opłata przystę- 
pna. Informacje od 
2—4, 6—8. 


Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8—10 i od 4—8. 


mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 3 RM łe = 
prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, JO | Rb Pe | nia firma P dA „i 
| elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 022 ramowic? J. Nasielski Piotrkowska 9||RSGR Sub. Dr. O. 

j EEE TANCAT 


l piętro front. Telefon 47-09. 


—— POWRÓCIŁ. =— UWAGA! Żadnej filji nie posiadam. — | SD H 00 Komplett 


Telefon 27 97. KRYSZTAŁ! Dr. med. freblowskiego 
Dr. med. f. Gutsziadi | Przyjmuje wszelkie roboty: J. BETTE Zy g m unt| przyjmę jeszcze 


czyszczenie szyb wystawowych, kilkoro dzieci. 


D a t y n er Wiadomość: 


v Kurs dla  jakający ch się. 
Szczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 pp. 
LECZNICA OTWARTA równięż w NIEDZIELĘ. 

WIZYTY NA MIEŚCIE. 
WAGA: Dr. Justman powrócił z urlopu. 

UO OEAŃ 


se oae 


Chor. kobiece i akuszeryjne yomg a koka ty, eb ek Piotrkowska 6 Choroby nerek, pę-| Sznapperówn 

; nowanie, drutowanie i fr wanie po- a 
Zächoüniä o? R g iena 28) sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. PAS cage cherza.i dróg mo-| Cegielniana 57 
BI na Ceny konkurencyjne. i hw czowych. Przyjmuje od 5—7T-ej. 


BZ Przyjmuje od 10—12 i od 4—6. 
51M lecznicy dz sit Cegielniana 29 Firma „KRYSZTAŁ“, Piotrk. 97. 
D 6—8 


GRUPY JĘZYKÓW 

` POLSKIEGO, NIEMIECKIEGO, — 

FRANCUSKIEGO i ANGIELSKIEGO SĘ 

oraz buchalterji i stenografji z pisaniem 
na maszynie 


Przyjmuje od 8—11 [9d 1—2iod 4—7 w. IONTEY TIE EZEZTEPETB 
i ole po poł.| Piramowicza 11, ik E 
ATETA RA (dawniej Olgińska) jącem wejściem d6 


E HE" TG>"IB>— 
Tanio, bo w prywatnen mieszkaniu 


> M. Kerszne r FUTRA: wszelkiego rodzaju w su- 


Dr. med. 


8 | telefon 48-95.  Ś9|wynajęcia Lipowa 
12. 


Nauczyciela | Zgubiono książecz- aj 


rowym i gotowym stanie 


Fes kę wojskową P. 
' przyjmuje Sekretarjat Kursów Ry i. leczn. 37 63 imnast ki ; 
przy Związku Zawodowym Pracowników PIR ZBÓR NEWS . OPATOWSKI g iy PEE EE. via 
YĆ ki Biurowych m. Łodzi, pe mię EA e So wówiejać a 27— tel 46-08— | POSZO uje a Bańdków kiego lekcji gry fortepia- 
l. Kościuszki 21. ` 8 ataabo ochronne UWAGA! Żadnej filji nie posiadam. Gimnazjum Pomorska 8. zam. przy ul. Nowo- | nowej Zielona 65, 
OE ORR Aaa JKA przeciwko szkarlatynie. pacca mre O YORK "RIO" 1357 2—1 Wjdzewskiej Xe 2. ‘m. 10. 


RUKECUNEZEEA 
ZWYCZAJNE 8 wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- = w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
Ogłoszenia : ście 40 gr. (stok Tua. NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumei ata: 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 Zł. 20 gr. Odno- 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. = szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 
A OZ A E S E e EAN N SA ILIR OE E 


S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


Za. wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny 


a "O 
Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka M 7 


